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li Miejskie·j KonferencJi 
PZPR H' Lodzi 

W dniu wczorajszym zakończyła 
r.brady II Miejska Konferencja Łódz 
kiej Organizacji PZPR. Po dysku­
sji, w której głos zabrali towarzy­
sze: 

PZPR tow. tmv. Grudziński Jan, tJz 
dański Edward, Kuliński Marian I 
Kędrak Helena. 
CZŁONKOWIE EGZEKUTYWY 
KOMITETU ŁÓDZKIEGO TOW.t 

ORGAN WK ilK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Karliński (DOKP), Kowalski (se­

hretarz KD Górna-Lewa), Ciesiel­
ska (sekretarz Zarz. Grodzkiego Ligi 
Kobiet), Olejniczak (kierownik Wy 
działu Kadr KŁ PZPR), Łęgosz (dyr. 
PZPB im. Harnama), Jacewicz (se­
kretarz organizacji partyjnej CZPB), 
Jezierski (sekretarz KD Sródmleś­
cie), Gerlecka (członek Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi), Chrza­
nowski (PZPW Nr 39), Bugajski (wi 
ceprzewodniczący Rady Narodowej 
m. Łodzi), Herbichowa (II sekre­
tarz PZPB im. F. Dzierżyńskiego). 
.Jasiński (sekretarz organizacji partyj 
nej w Garnizonie Wojskowym,) Ku 
liński (sekretarz KŁ PZPR), Rzetel­
ska (sekretarz org. partyjnej PZPDz 
im. Duracza), Piechota (Łódzkie Za 
kłady Odzieżowe), Wypych (sekre­
tarz KD Górna), Lepki (Akademia 
Lekarska), Krzywański (przewodni­
czący Zarządu Głównego Zw. Zaw 
Włókniarzy). Koprówna (instruktor­
ka KD Staromiejska) Blinowski 
(z-ca ki~rownika Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR i z-ca członka 
KC PZPR), Kucifiski (II sekretarz 
l{D Górna Prnwa), Minor (przewod 
niczący Rady Narodowej m. Łodzi), 
Koperski (przewodniCZ<JCY ZŁ ZMP), 
Krzemif1ska (przewodnicząca ZO 
ZNP), Toma (sekretarz organizacji 
partyjnej PZPB im. F. Dzierżyńskie 
go). Karaś (sekretarz organizacji par 
tyjnej PZPB w Rudzie-Pabianic­
ki~j), Starczews1rn (PZPW Nr 6), Jóź 
wiak (dyr. CZPB), Salwa (sekretarz 
'lrganizacji p<irtv jnej Uł' ... ), Szewczy­
kowa (PZPB im. F. Dzierżyńskiego) 
'Woźniak, (sekretarz KD Bałuty), 
Tr<?bl!ńska (z-ca kiero;.mlka Wydzia 
łu Kadr KC PZPR). Au~ustvniak 
(przewodniczący Radv ~akładowej 
PZPB im. Stalina), podsumowania 
obrad dokonał członek Biura Polity 
cznego KC PZPR tow. Jakub Ber 

Minor Marian, Duda Teodor, Krzy­
wański Zygmunt, Koperski Bole­
sław, Lewandowski Franciszek, Su• 
merowski Marian, Jóźwiak Alojzy, 
Lemiesz Wiktor, Olejniczak Kazi· 
mierz i Bugajski Edmund. ROK Ili (VI) . .,,. - WTOREK, 27 CZERWCA 1950 ROKU Nr 175 
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Pionierzy spółdzielczości produkcyjnej 
CZŁONKOwtt KOMITETU 

ŁODZKIEGO TTOW.: 

Borecka Bronisława, , Budzyńska 
Celina, Ciesielska Zofia, Czajka H 3il 
ryk, Czarnecki Stefan, Dunlak Sta­
nisław, Gerlecka Regina, Gerszo.n 
Jakub, Gościmińska Wanda, Jezier­
slct Józef. Kalinowska Janina. Karzi­
mierczak Helena, Karitu Henryk, 
Konorski Bolesław, KI"Zemińska An 
na, Kubiak Julian, Lipińska Halina, 
Malinowski Bolesław, Marosek 
Aniela, ADliotkiewicz Antoni, Miko­
łajczykowa Marla, Najder Bole­
sław, Patorowa Zofia, Płóciński 

Jan. Pokorski Józef, Piwowarska 
Wiktoria, Ramus Anna, Sierankow­
ska Cecylia, Stmelczyk Tadeusz, 
Stud7Jlan Aniela, Toma Jan, TomZik 
Marian, Waldman Henryk, Warda 
Antoni, Wojskowslta Regina i Wy­
pych Marian. 

radzą o sprau;ach 
Harady aktywu eospodarczeeo spółdzielń produkcyjnych w 

Pl":Łedwczoraj w sali O. R. 
Z. Z. odbyła się Il narada pionie­
rów spółda:ielczośd produkcyjnej ri 

terenu województwa łódzkiego. Na 
naradę tę przybyli: kierownik Wy· 
działu Organizacyjnego KC t czło· 

nek KC PZPR tow. Władysław Dwo 
rakowski, pr.zedstawiciel Departa­
mentu POM i Spółdzielol Produk­
eyjnych tow. Henryk Skrobisz, I se· 
kretarz KW PZPR tow. Władysław 
Nieśmiałek, sekretarz KW PZPR 
tow. Michalina Tatarkówna, pne­
wodniczący WoJew, Komitetu Wy­
loona.wczego 7.SL ob. Wincenty Cha­
bura, przewodniczący Wojew. Rady 
Narodowej ob. Franciszek Groohal· 
Eki oraz przedstawiciele spółdo::l.elni 
produkcyjnych z wojewódmwa wro­
cJawskiego i poznańskiego, kt6rzy 
wrócili 'Z wycieczki do Zwi~ Ra­
dzieckiego. 

W naradzie tej oprócrL !Ul.mądów 
spółdzielni produkcyjnych udriiał 
wzięli: sekretarze KP PZPR, wi.ce­
pnewodniczący powiatowych rad 
narodowych oraz pmedstawic!ele po 
P,r; ~ 'otvyeh zamądów ZSCh. 

WARSZAWA (PAP) - 25 bm. cławiu - z-ca członka Biura Po 
odbyły się w jedenastu woje- litycznego KC PZPR - wicepre· 
wództwach narady aktywu gos- mier tow. Chełchowski, w Gdań· 
podarczego spółdzielni produkcyj sku - minister Rolnictwa i RR 
nych, na których omawiano do· - D:;\b-Kocioł, w Krakowie -
tychczasowe osiągnięcia gospodar wiceprezes NKW ZSL - lgnar. 
cze spółdzielni produkcyjnych, W czasie narad poszczególni 
szybki wzrost Ich liczby, wskazy uczestnicy wycieczki chłopów poi 
wano na niektóre trudności spiil skich do ZSRR opowiadali o 
dzielni, piętnowano rozbijacką ro swych wrażeniach ze zwicdzo· 
botę bogaczy wiejskich I nłektó- nych kołchozów i stac.ii maszyno 
rych reakcyjnych księży oraz wy wycb. 
tyczono zadania gospodarcze, zwią w ożywionych dyskusjach człon 
zane ze zbli:iającą się kampanią kowie spółdzielni produkcyjnych 
żnlwno-omłotową. piówili o swych trudnościach w 

Na naradach przemawiali m organizowaniu pracy w spółdzfel 
In.: niacb produkcyjnych. o osiągnię 

w Szczecinie - członek Błurą I ciach w produkdi rolnej oraz Uu 
Politycznego KC PZPR włcemar strowali przykładami destrukcyj 
szalek tow. Zambrowski, we Wro ną robotę wroga klasowego. 

niach produkcyjnych wygłosil kie­
rownik Wydziału Rolnictwa i Leśni 
ctwa p:ray Prezydium Wojew. Rady 
Narodowej - tow. inż. Jeny Soń­
ła, stwierd~ąc, ie wszystkie sp6ł­
dzielnie produkcyjne sprawnie i 
skrupulatnie przygotowały się do 
akcji żniwno - omłotowej. W akcji 
tej fachowy a.parał. rolny przy po· 

wiatowych raduh narodowych u­
dzieli im jak najdalej idącej po­
mocy. 

W dyskusji wzięło udrdał około 30 
m6wców. Dyskutanci mówili o trud 
nościach na jakie napotykali w do­
tychcrrasowej pracy. Trudinoścl te 
były niejednokrotnie wynikiem bra 
ku fachowej pomocy oraz skutkiem 

-HIS• 

11 województwach 
szkodliwej działalności bogaCila wiej 
skiego. Mówcy S·zernko referowali 
również jak młode spółdzielnie 
trudności te zwalczają. 

Praedstawiciele spółdzielni pro· 
dukcyjnych województwa wrocław­
skiego podrrielili się cennymi do­
świadczeniami, nabytymi w pracy 
nad r~ojem spółdzielczości pro­
dukcyjnej na swoim terenie. 

Z ogromnym en:tuzjazmem okla· 
skiwali zebrani przemówienia chło­
pów, uczestników wycieczki do 
Związku Radzieckiego. 

W SZC7~rych, prostych słowach o· 
powiedrr.iell uczestnicy wycieczid o 
życiu chłopa raQ.ziecldego, którego 
stopa życiowa i po.ziom kulturalny 
dz.ięk1 ustrojowi socjalistycrznemu 
jest o wiele wyż&i.y niż u nas. 
Doświadczenia wyniesione pmez 

pionierów spółd!Zielazości produk­
cyjnej obecnych na II Zjeździe pl"lY 
czynią się do dalszego rozwoju i 
rorzrostu spółdr.ielczości produkcyj­
nej na terenie nasrzego wojewódrz­
twa. 

Do spraw omawianych na nara­
dzie wrócimy w jedJtym rz najbl!ż­
szych numerów naszego pisma. 

man. 

ZASTĘPCY CZŁONKóW 

KOMITETU ŁODZKIEGO TTOW.: 

Frankowski Wacław, Golańsld 

Henryk, Hecbt Karol, Jóźwiak Ze­
non, Krasiński Marian, Kurzawa 
Alfred, Kusa Leokadlia, MielC'Larek 
Feliks, Roszak Jemy, Salwa Zbi­
gniew, Sulej Czesław.a, Trepczyńskl 
Stanisław, Wadowsk! Władysław, 

WoZniak Franciszek 1 Zielińska Sta 
n:isława. 

Referat na temat rociwoju spół­
dzielC'ZOścl produkcyjnej wygłosil 
łow, Władysław Dworakowski, u­
dzielając zebranym wielu cennych 
wska2Qwek, opartych na doświad­
czeniach sp6ld21elni produkcyjnych 
l1l całego kraju, mających na celu 
wzmocnienie i dalsrzy rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej. 'Mówca pod 
kreślił, i;e pomimo poważnych osią· 
f!nięć w ~edzinie rozwoju spół­
dzielct..ości produkcyjnej na terenie 

Wzbogaceni radzieckim doświadczeniem 

Następnie konferencja dokonał.a 
wyboru nowych władz łódzkiej or 
ganizacji PZPR. Wybrano 51 człon­
ków Komitetu Łódzkiego, 15 zastęp 
ców członków KŁ oraz Komisję Re 
wizyjną. 

Komitet Łódzki na pierwszym po 
siedzeniu ukonstytuował się w skła 
dzie następującym: I sekretarz KŁ 
tow. Paweł Wojas, sekretarze KŁ 

W SKŁAD KOMISH REWIZYJNEJ 
WESZLI TOW ARzySZE: 

Herbichowa J<rLefa, Kosman Jad~ 
wiga, LiWS1tyc Maksymilian, Sku­
plńslti Franciszek, Wesoły Ma.rein l 
Wróblewski Edw!N'd. będziemy budować dobrobyt I pokój 

- stwierdzają uczestnicy wycieczki do ZSRR Świat nigdy nie zapomni bohaterstwa narodu radziec•iego 

· 'tVOiewódiztwa łódllkiego, zb':Vt malo 
jesreze uceyriiono w kierunku ewięk 
11zenia licrzby członków istniejących 
już spółddelfi. 

Referat na temat aktualnych ea· 
gadnień gosipodarczych w sp6łd21e1-

W dniu !4 bm. powróciły do Ka­
łowie, Wrocławia, BJdgoszc:ey, Poz­
nania, Szczecina i Lublina. delegacje 
chłopów, uczestników wycieczki do 
ZSRR, serdec'!mtie witane przez Hemie 
zebranych przedstawicieli społ~eń 
stwa. 

· Prowokacyjny atak wojsk 
. marionetkowego rzqdu Południowej Korei 

przeciw Korei Północnej 
IM:OSKWA (PAP). Agencja TASS 

cy.tuje następujący komunikat Mini­
t1terstwa Spra\V Wewnętmnych Ko­
reaf'islclej Republiki Ludowo - De­
mokratyc:z;nej, podany przez ro7igłos 
nię w PhenJan. 

Dnia 25 c-ierwca. rb. rano wojska 
· tzw. obrony nR011oweJ marionetko· 
wego rządu Południowej Korei roz­
poczęły nagle nua;rcie na terytorium 
Korei Północnej wzdłuż całej linii 

tnmiezyclt działań wojennych w re· 
Jonie równolemika. - 38, !POdjęte zo 
staną stanowcze kroki dla rozbiela 
pneciwnłka, a władze południowo -
koreańskie poniosą. wówczas pełną 
odpowiedzia.lność za wszystkie po­
ważne konsek:wenc.Je, Jakie mogą wy 
niknąć z tych awanturniczych dzia· 
lań wojennych, 

* • 
równoleżnika 38. W następnY'm swym komun.likaC!ie 

Po ni~ekiwa.nym za.atakowaniu Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Północnej Korei, przeciwnik wtarg- Koręańskiej Republiki Demo. . .lt'.ratycz 
nął na terytorium północno • kore- ne.i doniosło: 
ańskle na 1-2 km ,(""głąb na p61noc W następstw.ie zaciekłych bojów 
od równoleżnika 38 w re.jonie na. za. obronnych przeciwko tzw. armii o­
chód od Hiadiu oraz w rejonach brony narodowej marionetkowego 
KYIOOZOn i Czervon. Ministerstwo rządu Południowej Korei, która o 
Spraw Wewnętrznych Koreańskiej świcie dnia 25 czerwca br. rozpoczę 
Republiki Ludowo - Demokra.łyc.znej ła. na półn()'() od równoleżnika. 38, 
wydało oddziałom ochrony republi- wzdłuż całe.j linii równoleżnika, na• 
ki rozkaz odparcia ataków przeciwni gie natarcie na terytorium północ­
ka, który wtargnął na terytorium no - koreańskie, od.d.7.iały ochrony 
Korei Północnej. Koreańskie.i Republiki Ludowo - De 

W obecnej chwili Wojska Ochro- moikrwtycznej powstrzymały natar· 
ny Republiki prowadzą zaciekłe wal cie przeciwnika. Współ&dałafąc z 
ki obronne, sta.wiając przeciwnikowi jednostkami Armil Ludowej, oddzia 
energiczny opór, W rejonie Janiana ły Ochrony Republiki. odparły cal· 
oddziały ochrony republiki odparły kowicie niepnyJaciela, który prze­
ataki przeciwni.ka, który wtargnął darł· się na północ od równołemika 
na terytorium Korei Półnoonej. 38, i przeszły do prieciwna.ta.rcia. W 
. JtZąd Koreańskiej RepubliJd L"!I<'!O dniu 25 czerwca Armia Ludowa i od 

wo - Demokratycznej pcJeeił l\luu- działy ochrony Republiki w wielu 
sterstwu Spraw Wewnętrmycb Re- punktach przekroczyły równoleżnik 
publiki, by ostneglo władze mario- 38 i posunęły się na 5-10 km w głąb 
netikowego rządu Południowej Ko-' t~rytorium na. południe od równolei­
rei. że w wypadku jeśli nie 741>rze- 11ika. 

Uroczystości powitania przybyłych 
stały się potężną manifestacją uczuć 
społeczeństwa polskiego do ostoi po 
koju - Związku Radzieckiego i jego 
Wodza Generalissimusa Józefa STA· 
LINA. 

W tym samym dniu odbyły się ma 
sowe zebrania, na których członko­
wie wycieczki podzielili się z licznie 
zebranymi przedstawicielami świata 
pracy wrażeniami z pobytu w ZSRR. 
Opowiedzieli oni o wielkich sukce­
sach rolników radzieckich, rozbudo­
wie kokhozów i sowchozów, o sta­
cjach doświadczalnych i instytutach 
naukowych oraz o ścisłe.i współpra­
cy naukowców i chłopów w dziele 
podnoszenia na coraz WYższy poziom 
gospodarki rolnej wsi rndzieckiej. 

We WROCŁAWIU, Po uroczystym 
powitaniu, członkowie WYCieczkl uda 
li się do sali Teatru Popularnego. 
gdzie nn masowym zebraniu podzie­
lili się ze zgromadzonym1 licznie 
przedstawicielami społeczenstwa 
wrocławskiego swymi wrażPniiirni z 
pobytu w ZSRR. 
„Najwięcej - mówił ob. Marze:c 

- znchwycił nas wspaniały, radzie­
cki człowiek. Będziemy stale mi~ć w 
pamięci wspaniałych bohateróv. pra 
cy Lewczuka, Daniłowa i wielu, wie 
lu innych. Na ich przykładach będzie 
my się uczyć i uczyć innych jak prfl 
cować dla dobra ogółu, dla pokoju. 
dla budo-wy podstaw socjalizmu w 
Polsce". 

Na zebraniu sprawozdawczym w 
BYDGOSZCZY, uczestnicy wYciPCZ· 
ki podzielili się z robotnikami i chło 
parni swymi wrażeniami. odniesiony 
mi w czasie póbytu w ZSRR. 
żywiołowymi oklaskami przyjęli 

zgromadzeni słowa kierownika dele 
gacji chłopów pomorskich, ob. Ol­
kowskiego, który powiedział m. in.: 

Przywozimy wam pozdro"'ie· 
nia od chłopów radzieckich, od 
ludzi wolnych, budujących w 
codziennej pracy dobrobyt i po­
kój Wzbogaceni w doświadcze­
nia, jakie zdobyliśmy w Związ· ,,staną one na.tychmia.st swych awan- Walki trwa:ją. 

„ _ _;_ ________________________________ _ 

Plari Sc~(Jmana ujawnia sprzeczności 
w imperialistycznej .„rodzinie" marshallowców 

MOSKWA (PAP) - Paryski ko- I dziwne oświadczenie, stwierdza, że wy we Francji posiada swoje źródło 
respondent „Prawdy" tukow, oma· w ludzkim języku oznacza ono, że w w głębokim rozdźwięku między poko 
wiając przyczyny przerwy w rozpo- toku dyskusji sześciu zarysowały się jową wolą narodu a polityką -v:ojeo· 
cżę~c~ ~O czerw~a rozmowa~h prz.ed poważne różnice zdań. ną rządu, który właśnie upadł. 
s~wic1eh FrancJ1,„ Zachodn.1c~ Nie- Według niektórych kół, zaostrzona W konkluzji korespondent „Praw· 
nuec, Włoch, Belgu1• Holandii 1 Luk- t ac'a wewnotrzn we FrancJ'i po dy" podkreśla, że jeżeli plan Schu-
semburga w kwestii planu Schuma· sy u J v . a • mana napotyka na zastrzeżenia w ko 
na stwierdza że przewodniczący de zostaje w pewnym związku z roz. łach kierowniczych wielu krajów 
legacji franc~skiej Jean Monnet O· mowami nad planem Schumana. Nie zmarshallizowanych, to tłumaczy się 
świadczył, że między uczestnikami jest tajemnicą dla nikogo, że plan to tym, że słabsi konkurenci boją 
rozmów nie ma ,,ani zgody, ·ani róż· Schumana wywołał niezadowolenie się, aby silniejsi rywale nie udusili 
nicy zdań". nawet w pewnych kołach francuskiej ich w swoich uściskach. Boją się oni 

tukow przytacza głos prawicow&- burżuazji. I przede wsz~· ,tkim amerykańsko · nie 
4l'O •• Fill'aTo". którv. komentuiac to ~ukow 11twi„„&u. ło 'L:rv7.-;>~ rzado mieckich m111matów Rubrv 

ku ltadzłeckim, będdemy stara.li 
się przekonać wnystklch, że tył 
ko przez socjalistyczni\ gospodnr 
kę będziemy mogli zbudować u 
siebie dobrobyt i pc;kój. 

W 5 rocznicę toastu T oworzysz~ Stalina 
na cześć prostych ludzi pracy 

W POZNANIU uczestnicy wyciecz 
ki z Wielkopolski podzielili się Wt'a MOSKWA (PAP) - Przed pięciu 
że.1iami z pobytu w ZSRR z kilku- laty, w dniu 25 czerwca 1945 r., na 
!'et chłopami, przybyłymi z gromad przyjęciu wydanym na Kremlu na 
i gmin woj. poznańskiego. cześć uczesmików defilady zwyc:ię 

W spotkaniu obok przoduiących słwa, rozległy się pamiętne słowa 
chłopów i robotników poznańskich toastu wzniesionego przez wodza na 
fabryk, wziął udział kier. Wydz. Rol rodu radzieckiego Józefa Stalina za 
nego KC PZPR poseł tow. Pszczół- j pomyślno§ć i szczę§cie prostych łu­
kowski. j. dzi pracy - skromnych „§rubek" ca 

go - stwierd_za „Prawda" - jest 
niekończącym się łańcuchem wspa­
niałych zwycięstw milionów ludzi 
pracy, gotowych do największ~go 
wysiłku ku chwale ojczyzny, w 
imię komunizmu. 

Naród radziecki - podkreśln 

Józefa Malłńska ze sp6łdziell"i pro 1i Jego mechaniz01u państwowego Kra 
dukcyjnej - Nieczajna jest zach'W-Y· '!jo Rad. 
eona wysokimi zbiorami zbóż w ' Cała niedzielna prasa radziecka, 
Z\\iazku Radzieckim, buraków cu- \V licznych artykułach, nawiązuJąc 
krowych I roślin pastewnych. do historycznych słów Stalina, tchną 

dziennik - dał całemu światu nie­
znane dotychczas przykłady bohater 
stwa w pracy i w obronie ojczyz­
ny. 

„Prawda" w artykule pt. „Na­
ród łwórcą historii" pisze m. In. 

Inny z wycieczkowiczów - Ta· cych głęboką miłością do prostegc. 
deusz Pęklewski opowiada o „sto· człowieka pracy, charakteryzuje ol­
licy światowego pokoju" - ~Io· brzymie przemiany dokonane na 
skwie, gdzie żyje i pracuje genialny jednej szóstej kuli ziemskiej przez 
Wódz Józef Stalin. miliony prostych, niepozornych lu-

„Ludzie radzieccy, którzy ura­
t-0wali ludzkość od groźby niewo 
U taszystowskiej - to ludzie Po 
koju. Obecnie, jak i poprzednio, 
Indzie radzieccy, o których mówił 
Towarzysz Stalin w swym toaście, 
gotowi są walczyć o pokój z ta· 
kim samym upol'em i zdecydowa 
niem, z jakim bronili swej ojczyz 
ny przed faszyzmem". 

W SZCZECINIE odbyło się zebra- dzi pracy, przed którymi władza ra 
nie uczestników ·wycieczki z ponad dziecka otworzyła niebywałe możli 
200 chłopami, kobietami wiejskimi i wości świadomej twórczości bistory 
członkami spółdzielni produkcyj- cznej. 
nych. Cała historia państwa radzieckie-

'rle[iwko IHmtowikim re1miom Ma[ lrtlura i m~u Joili~J 
protestuje nota przedstawiciela ZSRR Japońskiej Partii Komunistycznej. 

Na tej podstawie rząd japoński zaka 
zał udziału w pracach parlamentu 
7-miu legalnie wybranym członkom 
parlamentu. 

w Sojuszniczej Radzie Kontroli dla Japonii 
MOSKWA. (PAP). Jak donosi 

agencja TASS, 24 czerwca rb. z po 
lecenia członka Rady Sojuszniczej 
dla Japonii z ramienia Zwi,zku Ra­
dzieckiego, gen. Derewianko, - jego 
zastępca płk. Poliaszenko wystoso­
wał do generała Mac Arthura pismo 
w kwestii nowych represji 'amery­
kańskich władz okupacyjnych i rządu 
japońskiego w stosunku do związków 
zawodowych, partii komunistycznej 
i innych organizacji demokratycz­
nych Japonii. 
Powołując siQ na deklarację pocz. 

damską, która zobowiązał11 rząd ja. 
poński do usunięcia wszelkich prze­
szkód z drogi, wiodącej do odrodze 
nia i utwierdzenia tendencji demo­
kratycznych w łonie narodu japoń. 
skiego, pismo stwierdza, że prakty­
ka ostatnich lat okazała, że dowód­
c~ wojsk okupacyjnych i władze oku 
pacyjne nie tylko nie przeciwstaw!Ji 
się ~ntydernokratycznym zarządze. 
niom rządu jRpońskiego, ale, wręcz 
przeciwnie, popierali takie zarządze­
nia. 

W rezultacie tych rozporządzeń 
wszyscy pracujący, zrzeszeni w ra­
'zie łączności związków zawodowych 
pracownik6w państwowych i społecz 
nvch nrzerlsi~hiorst.w ; inst.vtucji w 

Wobec tego, że takie zarządzenia 
stanowio1- bnttalne naruszenie dekla­
racji poczdamskiej i dyrektyw Komi­
sji Dalekiego Wschodu, pismo pł-:C. 
Poliaszenko domaga się następują_ 
cych decyzji: 

liczbie ponad 2 miliony, w tym 600 
tysięcy kolejarzy i 500 tysięcy nau_ 
czycieli zostali pozbawieni praw po­
litycznych, ponieważ zakazuje dę \m 
popierania i krytykowania partii po 
litycznych, zajmowania w nieb kie­
rowniczych stanowisk, krytykowania 
rządu, uczestniczenia w kampaniach niezwłocznego uchylenia dy· 
politycznych lub organizowania wie- ~ektyw naczelnego dowódcy 
ców i demonstracji itd. pod groźbą z 6 i 7 czerwca br., jak rów 
więzienia do lat 3 i grzywien sięga- nież opartych na nich rozpo-
jących 100 tysięcy jen. rzi1dzeń rządu japońskiego; 

W dalszym ciągu pismo przyporni- zażądania od rządu japnti· 
na szereg faktów masowych represji skiego położenia niezwłocznie 
policyjnych w stosunku do uczestni- kresu samowoli policyjnej i 
ków wieców i demonstracji i kierow dławieniu działalności związ. 
ników związków zawodowych, jak ków zawodowych oraz innych 
również do ludzi o poglądach postępo organizacji demokratycznych, 
wych. położenia kresu represjom w 

Wypadki wykazały, że inicjatora. stosunku do czołowych dzia· 
mi tych gwałtów były amerykań- łaczy demokratycznych i uka 
skie władze okupacyjne. 6 czerwca rania za nie winnych. 
rb. dowódca naczelny dał premiero- Do pisma swego zastępca radziec. 
wi japońskiemu dyrektywę zastoso · kiego członka Rady SojuszniczeJ' dla 
wania do 24 czołowych działaczy Ja. 
pońskiej Partii Komunistycznej całe- Japonii dołączył petycję tymczasowe 

go kierownictwa centralnego Japoń· 
go szeregu zakazów i ograniczeń. 

1 
skiej Partii Komunistycznej, zaadre 

7 czerwca rb .. dowódca naczelnv so1:aną do Rady Sojuszniczej dla Ja. 
polecił rządowi jnpońskiemu rozsze . ponii i protesh1jącą ostro przeciw 
rzy6 te zakazy i ograniczenia na I / próbie pozbawienia praw politycz­
odpowiedzialnych pracowników dzien I nych 24 członków Komitetu Central-
nika „Akahata". centralnceo orc: .. nu neeo Partii. · 
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Z obrad li Miejskiej Konf erencii PZPR w Łodzi 
Gmach „Ogniska'' plonie czerW!e- rodzonym Wojsku Polsk1.!n, 0 J-:?!!O I i·u„ w 1905 r. rzasluz'yli na po-

nl·ą flag ro~ 1' t eh •~eh N boh - " Setki +.'"'1..,.y ludzi pracy naszego 
... p ę Y na masz.... • a aterskim wod~. Marszałku K•>n- chwałn T '--•na. bi'Or"c ud··'ał w '"'"'"~ fronton' b d k rt t wł l -. U<:•u ą l.1 mlasta. któr.zy w obradach II Miel-

ie u yn u !){) re Y e - atantym Rok011sowsklm, W$Zy!icy, o- k1'Waw,·ch walkach z caratem. • 
kich przywódców międrzynarodowe- becni powińali z m:!ejsc 1 całą ala Gd ~ sklej Konferencji łódozklej orgimi-
&o proletariatu: Marlcsa - Engel• wstrząsnęły gromkie okr,sk;; l Y tow. Bennan p17~knzywal u- zacji PZPR wielkie pokłada!! na-
aa - Lenina - Stnllna. Tuż nad • czest.nikom Konferenc11 serdecme dzleje - mogą być pewni. iż Kon-
wejściem - portret P!"Zewodnlc:zą• Niech ŻYJe Marszałek RokOAow• oot.drowicn-!e. od pt-żewodnic?.ąccgo ferr>nr.ja ta będzle stanowiła nowy 
cego naSJZej Partii. tow. Bieruta. U &Id, uczeń wielkiego Stalina! nnsze.i Partii tow. Bieruta, zerwała wyższy etap W walce o to. co jest 
góry, wśród choi·ąglewek łopocza- Ni • . $ię nn siiH długo niemilknąca owa- najdroższe łódzkiej bojowej klasie 
cych na wietr.ze - hasła witające - . ech ZYJe Oclrodwnt- Wojsko c;a. I tak już było do końca przemń robotnlc:zej: o dobro Polski Ludo~ 
delegatów na II Miejską Konferen- I Polskie oraz jcsto wit-lki &ojusznik bo wienia - n.e ustawały Jkrzykl i 0 • wei. o pokój, o soc~allzm. . 
cję łódzkiej organizacji PZPR.„ baterska Armia Radziecka! klaski. prz.erndzając się wreszcie w _ NaEz;i organlzacia p~rtyJna wy-• * potc?.ną manifc~t.ację 1111 cześć Wiel· ,zła 7. t.v~h obrad uzbroiona w ~o-

* A potem zgodnym chórem skan- k I we do~w 1.1dczenie I twórc ' n o 
- Cześć, towarzy~u - wita przy iego Wodza 1 Nauceyciela całej po- . • : 

1 
• • ze ,v J • 

wejściu jeden ~ delegatów drugiego dowano: Re, ko11 - sow - ~ki, Ro - kos stępowei ludzkości tow. Stalina. I ski. _ktor.e pomogą Je.1 w skutecznej 
"- pamiętacie w zeszłym roku„. aow - ski! Ogromna ta ow1H:ia była reaho:ac)1 stojących p1v,ed nią wiel-

I 
„ • * kich i odpowiedzialnvch zadai'l . 

• 
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Premie!' węgierski i wicepremier NRD 

o doniosłym znaczeniu dip pokoju 

umów wqgiersko-n·e ieckich 
BUD;\ PE.!SZT 1PAPJ - W trakcie I przez wszystkie narody miłujące .;:io­

ceremonii pudpisania umów ntell.llec· kÓJ pod przewodem Związku Rad~iec 
ko-węgie1 skich premier węgierski k!fgo o umocn(enie. pokoju św1nlo• 
Dobi i wicepremier N!emieckie1 Re wego. 
publiki DcmokrntyczneJ Ulbricht wy W odpowiedzi swej wicepremier 
głosili okolicznościowe przemowie- Ulbricht wskllzał na stanowczą wolę 
nia. Nicmieck!ei !łepubliki Dcmokratyr.z-

Prcmier Dobl w swoim wy;f~p1e nej pr1.etiwst11wlenia ~le · ws:r.ell<;im1 
r.iu podkreślił, że przy)nZne sto.so.Jnk• środkami u!\ilowaniom awanturników 
między obu krt11aml, których wyra- wojennych I stwierdził. że niezłomna 
zem są zawarte umowy, będą <;lnżyc: rzyja:iń ze Zwlązklem Radzieckim i 
interesom narodu W<~gierskiego i cne• r-
t'l"i:>rkir>qri n nio·.~70m przvc7 vr11a \>IC kraJaml demokracji ludowej stanowi 
do sukcesów w walce p_rowadzone.1 qwarnncji: zabezplE'C7enia pokoju. 

rozmowa schodoz.1 na temat okre WYrazem śc!słej łacznośct społeczcf1· 
su, który dr.ieli U Mie.iską Konfe- stwa z Ludo\vym Wojsltiem pqt-rencję PZPR w Łod.ri od J Konfe· ~ t ł • • 

11 lk ~ " 11 11 

rencjt Miejskiej naszej łódzkiej or- skJm. była wyrazem „.-rdecznvcb ~~ e'li.!'mv zo!:n1"'erzaml Wle· 1e1 ~rmll 
gnnizacji partyjnej, na temat wiel- uczuć. !akie naród ?:YWi dla 'łwveb '-'~ -' ..., .... „ 
kich osiągnięć ideologicznych. poli- obrońców. dla bohatrrstdego wod7.ll I 
::;,!?t:;:;;;~~;::;~ ::::~ •rm: .„:„•k•.R·•~·w· W' Clącej 0 SZCZQŚCie IUdÓW, 0 SOCjalizm i pok6j 
niedociągnięć i braków, ale wiele, D I b d I z L 
b. wiele się w minionym roku zro· w wvstqpielliach dyskutantów - a szy ciqg o ro wa nego z1'azdu w1"qzku" 1terato' w Polskich 
biło. Najlepiej q;resztą 0 tym mó· o czym iuż 'vyżej W'!'lpominai!,Ś;n~· -
wl;:i cyfry„. najczę!ic!ej poruszane bvło ·~<Jgadn•n WARSZAWA, (PAP) - 1>os"1edze I t b nie kndr. Dowód. żt' prze(htawl,.i<'lł" owarzysze roni. „Towarzysze 

Tu w1.rok ro:z.mawiaj<1CYCh pada orr,-ani?.ac.ii part:v.lm·rh dobrz„ pne• nie popołu~lniowe · pie~·wsze;;o dnia broni" dlatego, gdyż wi;:r.yscy, któ 
na plansze. ilustru iące żywo i pla- • wulneg-o z,Jazdu Zw. L1teratow Pol- rzy zebrułi~my się tutaj. jeste~-
stycznie to, co się dotąd zrobiło. N mysft'li uchwały i wvtvczne IV Pll" 'k"ch d · 24 b J ł l "oł · d . o num KC PZPR i na. tef ''"'Ista\ •IP " l w nm m. rozpoczę Y ca my z merz1.mi wielkiej arnm, 
o cmku produkcji 1 podniesienia sto 1>rzeana1i'1ow:ili cłotvcbcra..~·•W·I ibia szc pl'?;cmówienia <ielegatów ?;a!Tra- walczącej o szczęście ludów, o -;o 
p~: życiowej mai; pracujących. szkol niezn~·ch. '" C"jalizm i pokój. 
nl.ct\va. op1'ek1' nad matką i d•"1'ec latno;;ć sw:vrh organizarjl i wypra· r,· b l l I ·1 · \" t b ~ 

1 
1erwszy za ra g os wy>• ny p1- ,,: ym postępow~m duchu uczy 

kiem. rozwoju ruchu wi;półzawodni M\"CI i nowP lepsze formy oracy. surz t'rnncu~ki VLA UL\HR POSNER. li nas wielcy poeci i:\tkkicwirz l 

ctwa 1 racjonalizatorstwa. rozwoju Wicfoć było. 7!:' towar.zys11.e d" 7..a~ad ktt>ry o~\viaclczyt 111. in.: Petoefi. Dlatego, z'amiast powitał 
kultury, i oświaty 1 t. d . n·„11in k::irlr r)')c\cbndzn z pełn:i. łT'r· • . ,.. * ską. że zrobia \\1'<;7.y~lko. l'v rJri.<·ę lhi~iaj burżuazja francu~ka nego przf'mowiema, pragni;- złożyć 

* m t.YITJ odcinku. na odcinku wvcho- bez wahaniu wygnał:thy z krnju przyrzeczenie: każdym napi!<anym 
„ze wszystkich istniejących na w,_'Wnnia. kP.tałceni::i i •\rv~11\va'1ia .\dama Mickiewicza, tak. jak od- słowem, każdym wierszem wal-

świecie cennych kapitałów. na.jcen• no·vvch kndr pchnąć na n'l"le tory wołała ze stanowi~ka Fryderyka czyć będziemy o lepsze jutro, o 
niejsz:vm i na.}bardzlie,j decydu,iąc:vm Bojow::i . r<>wolucyina nn~':!W'l ne- .Joliot-C'urie. którego imil,' jesf 'll>rawę wielkiego obozu pokoju, 
kapitał .., są kadry, ludzie„.'' leRafów. ondnio;;ły n:i~tró1 Kotife- !<ymholcm francusko - 1iol~kiej na którego czele !;foi Zwią7.ck Ru 
te nieśmiertelne słowa towarzv;;za rencil świadczą 0 ym. i.e ')bi·.id1 prz) jaźni. dlatego, że był pi<'rW · dziecl..L To jest nasz program. 
Stalina ra transparencie. rozpostar- ~a naprawcle gfebokim o!"':e'.':''';;c,m t1zy111, który położył porlpi<.; 1iori N11stępnie wygłosił ;:irz!'mówienie 
tym W górze poprzce. całą S7.eroko~ć dla dE'l<'e:ll"''"" repre7.en·i;'.a""l'h Apelem ~zlokholm~kim. .\k 111!1 powitalne przed'l!awiciel Związku Pi 
Sali obrad. przypominają zebranym prolet:lrinrk' •rzon łódzkiej ni·.tw;- frnncu-;ki, któn· nienawid1i hur- ~arzy Iłumuńskich - Jhmitru COR-
O donio~łvm 7.agadnieniu. które zacji par \"jneJ żuazji tak ~am~. jak nienawidzą BEA, oświadczając m. i1;.: 
P'Zed całii naii7.ą Pai1ią postawiło * * jl'j w. zy.'tkie inne ludy, jei;t po Droga r•is&rzy w Rumuń-;kiej 
IV Plenum KC PZPR - zagadnie- „ I "tronie nowt>j l'ol~ki. Re1rnbłiee Ludowej je"t drogą lu-
niu właściw<.'go po:mawania. dobo- Gdy w cn_lt• pod~. umowan·1 ~ Cl"· Nast„pnie i1rzrmnwial przed~tawi- d · d ·' " .1 ' - u pracuJącego, rogą klasy ro· 
ru. wychowania, wvsuwanfo. r07.S1:G "kul<1'1· ?:abrnł "'ło~ to"'. Be„111an .:.... riel post„po·.1·cj literatury a111er"k111i b · • I · „ - w • ' ~ otnreze.i, jest drog"ą w«kazaną 
wian a l doszkalania nowvrh lrndr zebrani powit,,.11· p1·.z"'."'sta"-'1·c1·c1a Hkicj - SAMUEL SYLEN, którv. 

Z d t 
. " = " przez wielką litera1 urę rndzi1>eką. 

a,11;n nenie to iznala2ło głęboki t Biura Pol!t.yczncgo naM:ej Partii go prz<'kuzuł zjar.dowi gonice, brnti>r- Przemnwiaj:~cy na~tępnie Bohdo 
pełl!n troski wyraz tak w referatach, rącym1 oldiisln1mi. A potem zarpano- .skie pozdrowienia od wybitnych ame UllSE wyraził w imieniu Związku 
fok i w wypowled'7.iach towarzyszy wała na sali glęboka cl~.z:i. rykań:;kk•h p\ .. an:v: Howarda Fa<1ta, l'isav;y DenlClkratycznych Odrodzo· 
!Zabierającyc11 głos w dyskusji. Z głębokim wznw7.enif'rn słuchali .Johnn Hownrda Lawi;ona i czołowej nych Niemiec wielką .rado~ć z powo 

* .,. * obecni pięknych. rozumnych, do literatki Dalton Trnmbo, wtrąconych du podpisania układów międ;.:y Rz;~-
Termin Konferencji zbtegł się ii ~erc p~emawiajacych - słów tow. przer. rzad Stanów Zjednoczonycl1 do cłami Polski Ludowej i Niemieckiej 

v..ielką rocznicą w życiu Czerwone] Bermana. Słuchali rad. w~kazówek. więzienia. Republiki Demokratycznej. 
Łodzi: obchodem 45-lecia pamlęt· jakie w imienin KC ud.7.ielał cizłón• Z kolei powitał zjazd w 1m1eniu 
n:vch. rewoluc •jnych walk czerwco- kom łódzkiej organizacji party,inej. Węgier„Jde11;0 z,,iązku Literatów - My, poste-powi pi. arze niemiec 
wych 1905 roku. Słuchali I!: duma słów uznania dla ro Zoltan ZELK. cy - mówi Uh!le - cieszymy się 

Weteran tych walk. stary SDKP ! botników Czer\vonc.l Łod.zi. ktoroz.Y Niesiemy wam pozdrowienia, niezmiernie :. tego, że wruz z U· 

L-owiec. maj~ter i bohatt-r pracy z kładem politycznym i hnndłowym 
PZPB s 1 zawarto układ o wymianie kultu· 

~~0~i6d~:=~n: nE~ diet;:~· io~~~~~l; Dyskryminacyjne metody St. Ziednoczonych 11~1:~ ~~~dz~·a::~zz:i:i d:ar::;1:i:~ 
gorąco przez całe swoje życie wa1- i . S1.:ych tradycji naszej literatury, 
czyt: potężniejącej rz kaźdym dhienl ogran CZIJA prawa dyplomatów rumuńskich w USA do tradycji przyjacielskich i<f.OSUl\ 
p l k '"t ków na!JZych wielkich poetów, kt6 
os i robotniczo - chłopsklei. k•ó- BUKAHESZT (PAPJ - Opubliko ność, jak;i bier7.e na siebie w~ku- rt> znalazły 11wój wyraz w roznto-

ra buduie socjalio:m. i 7.e w tym bu- wa11y tut~.1· 1·omun1·kat donoSI·. ·z·e ' h G th l\11 k' · downictwie on sam aktywnie je· Q " tek samowolnych zarządzeń, ozua- wac oe ego z c 1ew1czem. 
sz.cze może nr.7.estnicwć„. w dniu Hl czenvca misja Rumuń- czających jawne podeptanie 7.ai.ad Po pnemówfoniach powitalnych, 

• • • !'kie.i Repubiiki Ludowej w Waszyn~ kurtuazji dyplomatycznej. referat pt. „O stanie badań Jiterac· 
Wśród uczestników ogromną więk- tonie wręczyło Departamentowi kich w Polsce" wygłosił Stefan ~ót. 
szość stanowla robotnicy. Ci którzy Stanu notę, protestujqcą przeciw zn KIEWSKI, dyrektor Instytutu Ba-
przyszli tu Wprost od maszyn 1 cl rządzeniu t'Zlidu nmcr~knńskiego, 30•feCfe dań Literackich. 
któi·ych Polska Ludowa wysum:l~ ogranlłta;lącenm swobod~ ruchu po Po referacie S. żółkicW&kiego roz• 
na wyższe stanowlska. w su'.mie stli Stan&llh ZJednocrr.onych współpr1u:o J 1 li i J ASRH winęłll się dyskusja. 
nowi4 oni liczbę ponad 240 na ogó~ wnik6w ndsjl Rutnuńskle,f Republl a ars~ • Pict•wszy zabrał głos w dy!!kusjl 
łem 284 obecnych delegatów. Wtdać ki Ludowej w Was'ZYD!rtoute. T. BOROWSKI, podkreiilając, że pi 
w~ród nieb !lnanych przodowników Nota stwierdza, że ogronicr.enta te MOSKWA (PAP). - Z okarzjl 30 snrz musi wyrabiać w sobie czujnoś~, 
pracy j, racjonalizatorów. Kaidy od- mają charakter dyskryminacyjny, po lecia Tata:rsk!ej Autonomicznej Re- aby móc reagować w k11żdej chwili 
różni wśród zebranych nagrod.zone nieważ odnoszą i:lę wyłącznie do d~· publild R.ad'Zleckiej Rada Ministrów i w każdym miejscu na wroga klaso• 
jtJż n<1hvyższY'!nl ode.naczeniami Go- plomatycznych przedi:tawicioli ru- ZSRR, KC WKP!b), Prezydium Ra- wcgo. Mówca wskazuje ti>ż nu potrze 
ścimi.ń!lką. Szewczykown. Borecką, muńtJklch, podc1.as gdy podobne za dy Najwyż.<;ze,i ZSRR, Prezydium bę pilnego studiowania osię.gnęć lite· 
Deredas, inicjatorkę wspób:awodni- rzndzenla władz rumuńskich nigdy Rady Ne,lwy;i.szej i Rady Ministrów ratury rad:tieckiej i postępowej lite­
ctwa pracy wśród młode.:!eży _ tow. nie odnosiły ~ię do przedstawiciel! RSFRR wystosowały listy grait.wa• ratury świata. 
Halinę Lipii"iską. Na b'alk<>nie w innego państwa. Juk stą.d wynika, cyjne do Prezydium Rady Najwyż- Kolejny m6wra - M. JASTRUN 
pierwszym rzęd~le sied~ staruSllek' - stwlel'dza nota - ogtaniczenia su.ei i Rady IMlnistrów Tata;rskiej polemizował z niektót·ymi wywodami 
tow. Pędzicki, który m1mo pófaego amerykai\skie rnaia na celu przesi A.SRR ora;z do tatarskiego komitetu A. Ważykn i rozdjając szereg zaga 
wicku jest przodownikiem pi·acy w kodzić dzialolności dyplomatycz- obwodowego WKP(b) z życzeniami dnień, dotycz1}cych poezji · współczes 
PZPW Nr 3. Wielu spośród nasrzych nych przedstawicieli rumunsklch. dals.z<lj owocnej pracy na polu raz- nej1 w~kazał na potrzebQ podniesie­
bohater6w pracy usiada w Prezy• Rząd rumuil!~kl zwraca uwagę ną~ woju przemysłu, rolnictwa i kul- nia z111·ówno ideologicznej, jnk i arty 
dium. Jest w~ród nich i tow. Woź- du amerykainddcgo na odpowtedzial tury. ~tycznej jakości poezji w Polsce. 

niak. ,---------------------------------------------·-----------------

Pl'ze115tawiclel Za1·zi!du Glówne~o 
Związku Młodzieży Polskiej - Wró­
blewski flnrlkre~!ił konieczność rozto 
cz•mia przez Związek Literatów i 
ZMP. opieki nad młodymi kadrami 
literatów. 

Przc<lstawit•icl grupy pisa1•7y kato 
hrkich złożył oświadczenie, ie urz· 
kolwiek pisarzy katolickirh ró:i'.ni od 
nisnrzv markshtow~ld,•h nodatl na 
świat ·_ nie r1iżni ich jednak pogląd 
na walkę o u•rwalenie pokoju 8wi:t­
towc1>;0. 

Ob. flr>wb1wa. m6wh}c o literntu­
r;:.! dla d;deci, podkreśliła, 11ie<losta• 
teczne i u 11:.is zro~• im:en:e> znaczenia 
tej literntury 1 jej warto~ci wycho­
wawczvch. Móv1rzvni taleca i;twor:r.e 
nic pl'~Y Zwią7.ku ·Literatów sE'kcji li 
terntm·y rb:if'cka. 

Na v:ypowiedzi tej zakończyła się 
dv':lkusjn p·ierwl:lzcgo dnia obrad zjaz 
du. 

* • * 
W drugim dniu zja7.du obradom 

przewodniczył J. AndrztJewsld. 
W 11.ebraniu \V'li<;li udział delegac! 
;r,agranic:mi, 111. in. nowoprzybyły 
trzeci członek delegacji francuskiej 
zr.any poeta Tristan Tzara. 

Cechy realizmu 
socjalistycznego 

w tw6rczości literackiej 

si~bie, ale całą ludzkof;ć do wyzwo• 
lenia, jeieli czyni to pod p1·zewodni· 
ctwem swojej partii i awangard:). ca 
lego narodu staje się partia robot­
n!cu:, partia klasy przodującej - to 
każda spraw:. wiąż:}ca się z patriotyz 

mem, z milo~rią narodu, staje si~ 
:;prawą. partyjną.. Dzh;iaj partia sti\ 
je się synonimem ogólno-narod~wej 
pi1:tnwy. 

Kok·,iny mówca, młody poeta -
W. WO ROSZ\ LSKI, zarzuca niektó­

l'ym pisarzom starszego pokolenia. 
r:iedoceniani0 lub wręcz lekcewalien1a 
młodego czytelnika. Zdaniem mów•:y 
dla pisarza polskiego powinno być za 
~zczytem pi -uć dla młodzieży, współ 
pl'arować z pismem młodzieżowym. 

JAN KOTT polemizował z wywo­
dami A. Ważyka oraz omówił kry· 
tvrznie niektóre dzialy tygodnika 
,,"Nowa Kultura". Mówca pot~pił rów 
nież stosowanie metod napaśri oso­
bistych i nciekanie od zagsdnień 
istotnych. 

Kierowniczka wydziału oświaty i 
kultmy pny CRZZ tow. CIEśLI· 
K~WSKA omówiła zagadnienie łi}CZ 
nosci twórcy z masami poprzez wie­
k1ty~ięczną sieć 8wietlic robotniczych 
i chłopskich. 

Trzeba nam - 111ówiła tow. Cieśli 
kow;;ka - powi:p:ać się ze środowi. 
!lkiem robotnic;:ym i chłopskim i tą 
drogą brać aktywny udział w roz­
wiązywaniu trndności życia. kultural 
nego, w podnoszeniu jego poziomu. 

Dalszy ciąg dy,ku:;ji zapoczątko-

wała niezwykle interesu,iąca i wni Przem6wienie pisana 
kliwa, d!u7.;."Za wypowiedź M. Kier„ i -:>~-
czyńskie.i na temat podstawowego radzieckiego A. ·surk~wa 
dla naszej liter!łtury współczesnej 
zagadnienia realizmu socjalistyC'l·' Następnie zabrał głos vorbitny pi· 
nego. sarz radziecki, A. StfkKOW, który 

Pisam renlista socjalist.ycz.ny - w dlu~szytn przemówieniu poddał 
mówi K!erczyńska - musi byc głę- ostrej krytyce elemertty idealistyczne 
bokim znawca żvciA. musi być mark w t:wól"czości literackiej oraz omówił 
slstą, t. zn. musi dobrze rozumieć udział llterntury realizmu socjali· 
b!eg roiwojtt d~Jejowego i umieć stycr.nego w budowie nowego życla1 
spostrzegać 'POPI'Zez gruntowną zna- nc.wego człowieka. 
jcmość życia perspektywy rozwo· Przemówienie piMrza radzie.. 
jowe. Ten 1.asadniczy postulat kon- ckie(fo, głębokie w treści, a 1,arazem 
kretno~ci. historyczności, iznsadn:l· proste i piękne w formie, ilustrowa· 
c.7-y postulat bogatej iznafomości ży- nt• znnkomicie recytowanymi cytnta­
cfa, to na02elny postulat realizmu mi z dzieł poetów radzieckich - wy 
socialistycznego. gło!!zone zostało z porywającym za· 

Jetlnym z po~tulatów realizmu so- palem i siłą przckohania. 
cjalistyc:mego jest głęboki huma- Zebrani wysłnchali wypowiedzi pi­
nizm, który wypływa nie tylko z te- surza radzieckiego dosłownie z za. 
go, że pisarz t·ealizmu socj!llistycznc partym tchem. 
go 1·eprezentuje naj~zlachetniejsze 
ideały ludzkoHci, ale i z tego, że t~·l­
ko dzięki człowiekowi istnieje budow 
nictwo. Dlatogo „inżynierami dusz 
ludzkich" n11zw11ł Stalin ph1urzy. 
Cechą reaHzmu socjr.listyczMg~ 

jest także 11o!!tawa partyjna. Jeżeli 
klasa l'obotnicza prowadzi nie tyI\co 

• I 

Nagrody Zw. Literat6w 

„ • • 
Referatu I sekreta.ma KŁ PZPR, 

tow. Wojasa, wySłuchała cała sala 
r;i; ogromnym iiadnteresowaniem. Jnk 
na dłoni a:arysował się preed słu­
chaczami cały okres działalnośc! 
ł6dzkiej organizacji partyjnej od 
czasu ostatniej Konferencji Miej­
skiej. Wszystkie braki i osiągnięcia. 

Ludzie walki o· nowq w1es 

Po przemówieniu Surkowa odbył 
się akt wręczenia nagl'ód Zw. Lite­
ratów, przyznanych w dniu 16 czerw 
c11 br. Nagl'ody w wysokości po 250 
tys. zł otrzymali: w dziale literaturv 
dla dzieci i młodzieży - JANINA 
PORAZIŃSKA. w dziale krytyki Il· 
terackiej - MELANIA ~CIERCZYŃ'· 
SKA, w dztn1e twórczości poetyckiej 
- TADEUSZ KUBIAK. 

Po odczytaniu ot7:eczenla jury, 
przewodniczqcy zjazdu ,T. Andrzejew 
ski dokonał wręczenia nagród, skła­
daję,c laureatom gratulacje. 

Końcowe fragmenty przemówie­
nia tow. Wojasa, posiada3ące siln'' 
akcenty mobiHrz;ujące do bolowo~cl 
rewolucyjnej, zaciętości I uporu w 
wykonywaniu !Zadań. postawionych 
przez Partię, witane były pr.zez de­
legatów bur~ą oklasków. 
Długo skandowano imię: Stalin i 

Bierut, długo brzmiały okrzyki bę· 
aące wyrazem miłości i preywiąza­
nia do Wodza międizynarodowego 
:proletariatu ora!l do kierownika n::i ­
szej Partii. • • • 
. Żywiołowo oklaskują delegatki :I 

delegaci pr;zemówiende sekretar:z.a 
KŁ PZPR tow. Heleny Kędrak. 

Sprawa szybszej rozbudowy żłob· 
ków. pr::·dszkoli ł innych placówek 
socjalnych - poruszona w referacie 
tow. ·cędrak - leży przecie tak bar 
drzo na sercu wszystk1m kobietom 
pracującym. 

Przem6wienia. kobiet wygłoszone 
podczas II Konferencji świadczyły o 
cora.z bardziej wzrastającej świado­
mości, o wyrobieniu politycznym i 
społecznym kobiet robotniczej Ło­
d?Ji. 

* • 
Spośród praemawiających w pierw 

sizym dniu obrad bodajże najczę­
ściej prrzerywano oklaskami pmemó 
wicnie tow. Jasińskiego, kieroWnika 
Ośrodka Szkoleniowego Garniztmu 
,Woiska Polskieg;o. Gd.v m6wil o Od· 

'l'a siwiejąca już. - 11tarsza ko 
bleta z małe.i lubelskiej w10ski 
- N!.ttalia Panasiuk - nie i~~t 
Pl7,V?.t\'ycznjona do wygłaszania 
n!·zemówieil. Onieśmielenie po­
więks?.a jeszcze fakt, że jej slów 
słuchaj~ t.iWażnie nie t:ylko towa 
rzysza wycieczki, lecz shtcnajfl 
również przedstawiciele wlad:t 
państwowych - słucha prezydent 
Bolesław Bierut, premier J. Cy­
ranklewicz, członkowie Biura. Po· 

litycznego KC PZPR. Mówł więc 
powoli. przerywając chwilami. 

- ,,Juź nikt nie będzie mi m:v· 
dlił oczu plotka.ml. Już wiem, jak 
jest w kołcltoHcb. Jest dobrze. 
Jest tak Jal• chcemy, bY było u 
nas". 

We wsi Natalii Panasiuk lu­
dzie żyją po staremu. Odstraszy­
ła ich od spółdzielni kułacka pro 
paganda zaszczepiała niewiarę w 
możli\vość osiągnięcia lepsze;Io 
życia. 

Natalia Panasiuk. wszyscy u· 
czestnicy wycieczki zobaczyli w 
Zwiazku Radzieckim to nowi!, 
lepsze życie wsi. 

:,iln jest wysoki, Uczl.ICY chybo 
180 cm. wzrostu. A jednak zakr:".' 
ła go całego, tak iak zakryłaby 
wyższych nawet od niego wspa­
niale - mimo suszy - wybuja­
ła kołchozowa pszenica. 

raz, że takie iYcle istntcje, prze 
konała się, że mo~na je oslągn14ć. 

Wszyscy uczestnicy wycieczki. 
którzy przez kilka tygodni co­
dzień spotykali Rię z chłopami ra 
dzieckimi, którzy widiiell ich 
wspaniałe osiągnięcia orodukc:v.; 
ne. którzy rozmawiali z trakto­
rzystkami, agronomami, z Bohn­
terkami i Bohaterami Pracy So· 
cjali~tycznej posladajn niezłomną 
wolę czynu. 're kilka dni. dziela 
ce ich od powrotu do rodzinnych 
wsi. wydają im się wiekiem 
Chcieliby już tam być. chcieliby 
już zacząć robotę. Od czego? Ty 
le przecież je$t do zrobienia 
Gdy cel Jest jasny, robota pali !!IP. 
w rQkach. A tu Ct>l jest wielki i 
piękny. 

- „Przecież my chcemy taide 
stworzyć lepsze życie dla 111leblc 1 
dla. swych dzieci - powiedziała 
Franciszka Wolska ze spółdzicml 
Łobzów - chCl!mY. żeby nai.ze 
dzieci mogły się uczy~. chcemy 
mieć zapewnioną, starość". 

Karpińska, teraz uzbrojona w ty 
siące niezbitych argument6w, czu 
je mocno, że pokona tych, którzy 
w jej wsi „psują robotę" i ŻE' 
walka z nimi musi zakończyć się 
wygraną. 

To bezpo!irednie zetknięcie i.it; 
z ludźmi radzieckimi nie zatr·t.e 
się nigdy w pamlecł naszych 
chłopów. We wszystldch rozmo 
wach przewija się v.danie „Witali 
nas ,jak rodzonych braci". To l'O· 

dzi postanowiPnfl': „Stać się tnc~• 
jak oni". jak Robater Pracy So· 
cjalfstyczne.f. Samachowa, jak 
wielu innych mi:żczyzn ł kobit•! 
wiejskich. Dla 1•hłop6w polskich . 
którzy wyrwani z nędzy bud u ją 
swe życic, Indzie radzieccy, wspa 
ntali, a jalłźe .1cdnoczcśnie skrom 
ni w opowkdaniu o swych sukcl' 

sach, są wzorem .• ,To nasze sta.r­
sze siostry I bracia", mówią. poi· 
skie kobiety i mężczyźni. Bracia 
i siostry. 'l'e słowa określ:i,ią na,; 
lepiej ł najgoręcej stosunek do 
tamtych ludzi. Te słowa. zrodzi 
ły się nie tylko z niezwykłej go­
ścinności i serdeczności radziec 
kich lwłcl1oźhików, z uznania dla 
Ich osiągnięć. Te słowa WYI'Osł;-­
ze zrozumienia, ie tamci ludzie 
przebyli tę samą. drogę, po które,; 
my dziś Idziemy i źe oni zaszli 
już dalej, ie cel jest wspólny: 
dobroiJyt I szczęście, braterstwo 

Na tym zakończyła Ilię przedpołl1d 
niowa część drugiego dnia zjazdu. W 
godzinach popołudniowych odbył sit 
dal~zy ciąg dyskusji, w której wziął 
udział m. in. wiceminister W. SO­
K ORSKI. Dyskusje podsumował JE· 
RZY PUTRAMENT. 

Uroczysta inauguracja 

„Dni Morza'' 
GDAŃSK (PAPJ. Z okazji „Dni 

l\.Iorza·· Wybrzeże przybrało śwlą· 
tecz.ną szalę. Domy i okna wvstn· 
1.ll!·owe udekorowane zostały flagaml 
oraz portretami przywódców ool· 
gkiej klasy robotniczej. Do Gdań­
ska, Gdyni i Sopotu przybyły ze 
wszystkich stron Polski wycieclki 
robotników, chłopów i młodzieży, 
które wzięły udział w licznych uro 
czystościac~ i imprezach, odbywa­
jących się n<.1 Wybrzeżu. 

:Ce * • 
KRAKÓW {PAP). W Krakowie 

odbyły się 2~ bm. w godzinach wie 
czornych zorganizowane w ramach 
imprez „Dni Morza? uroczystości, 
7.wiazane z tl'i:idycyjnym puszcza­
i1iem „wianków". 

Przed zebraną na obu brzegach 
Wisły kolo Wawelu, przeszło 50-ty 
~ięczną rzeszą publiczności, przepłY 
nęły dziesiątki u(~ekorowanych i o­
świetlonymi lampio!"lami kajakow, 

1140 kwintali pszenicy z bekta· 
r~ zbierze w tvm roktl kołchoz 
„Dr()ga qo komunizmu" - mówi 
z przejęciem z trybuny w sali 
Ro.dy Ptinstwa tow. Setek zt> 
spółdzielni produkcyjnej w waj. 
szczeoinskim. Tow Kotlls ze spół 
dzielni Winnica w pow. olkus· 

._ ____ .., ... ._,... __ ,...._ ________ '""'! __ _.. __ ~~-----------------------------!"------.... --------------------~------~------~~~------~·łodzi ż~~lo~VYch i wioślarskich. 

W watb:kacb wielu chłopów 
Rpoczywa troskliwie owinięty w 
blbułk~ kłos pszenicy krzaczastej 
- namacalne świadectwo wlelko 
ścl dolumywaneJ przez umysł 
ludzki rewolucji w przyrodzie 
Jedenaście kłosów na jednej Io· 
dydze budzi i będzte budziło 
weiąż nowe zdumienie i poddw. 
Tow. Wolska z Łobzowa. - mat­
ka czworga dzłeel - wraca w o· 
powiadaniu o swych wrażeniach 
stale do wspomnień o opiece nad 
dziećmi, o możliwości nauki d~le 
cl kołrho7.ników. Ten iłobPlt lttó 
ry widziała w kołchozie „II Pię· 
eiolatka". jest dla niej symbolcn1 
nowego życia kobiety wiejskil'j. 
To wszystko - 40 kwinta.li pszl'<· 
nicy z hektara, piękne domy, mo 
tocykle, jakie posiada każda ro· 
dzlna w kołchozie „Bolszewik". 
białe łóżeczka i wykwalifikowa • 
ne plclęgniarłd :łłobka, dżwięrzą 
ce jeszcze w uszach pieśni koł· 
chozowycb zespołów artystycz· 
nych, występujących w pięknej 
sali kołchozowego teatru - w 
fragmenty wspaniale łączącego 
się obrazu nowego ,szczęśliwego 
życia. Natalia Panasiuk wte te-

24-letnia Halina Klit zaraz po 
powrocie zamierza rozpocząć pra 
cę nad stworzeniem żłobka w 
swej wsi. Dotąd ta praca szła }ej 
opornie. Julia l'fl:yślińska, 1ako 
przewodnicząca GRN, cała swą 
energię - której jej nie brak -
poświęci, a.by przyśpleszy6 pow· 
stanie sp6łddelnl produkcy,inych 
na jej terenie pracy. A Marla m~dzy ludźmi. 



..I.AN TRZECIAH 
I aekretarz .PodstawoweJ Organizacji Partyjne; 

przy PZPB im. St. Dubois 

li Miejska Konferencja PZPR w Łodzi 

IJSUH/Off'lq braki 
Artykuł „Głosu" stał się dla nas bodźcem do lepszej pracy 

10-g.o b. m. ukazał się w „Glo:;ie" 
e.rtykuł, ;poruszający sprawę pew­
nych niedociągnięć w naszych zal•ła. 

dach PZPB im. Dubois. Autor arty­
kułu wytknął nasz stosunek do .vspół 
IZ wod."11ctwn długofalowego, opiera­
jąc się na tym. że w maju 65 proc. 
!tlaszych „długofalo\1rców'' nie wyko 
nało swych .zobowiązań produkcyj­
nych. 

'!óZej organizacji podstawowej. 
wyciągnęliśmy jednak wtedy 

Nie. 
żad-

rych realnych wniosków, nie vi,)r:l· 

cowali:imy odpowiednich metod, wio 
dących do popra-wy. 

Trzeba powiedzieć szczerze, że ar 
tykul, zamies7.czony w „Glosie", po­
budził naszą energię. Artykuł był 

słuszny - nie ulegało wątpliwości, 
że zaniedbaliśmy poważnie sprawę 

nase.ych ri:obowiązań długofalowyc.h. 

z naszymi „dlugofalowcami" i nr,- Brakowało nam walków na szero­

tychmiast -p-0wiadamiall kierown.ic- kic krosna. W ubiegłym tygodniu 
two. radę zakładową. organi.zącję dwukrotnie interwcnfowaliśmy w tej 
partyjną o wszelklch wypadkach nie. s~rawic w Fabryre l\fas7.:vn Jedwab· . . . l r..iczyrh. P1-..:yrzeczono nam. że w nnj 
wykonywania zobow1ązan. Nasz re- bl" h d · h t · · . 1z•zyc mac o rzymamy mc-
ferent w;;połzawodnictwa, tow. Cie·~ zbQdną dlość wałków. 
ciura, otrzymał zadanie czuwania 

Główną bolączką naszyrh tkaczek 
nad cało.kią i na µodsta\\'ie uzysk:- T 

była pełna błędów przędza qsnowo-
wanych danych liczbowych mo'oiiizo wa, ctrzym:nvan:1. z PZPB im. 
wania komitetu w.Sopólzawodnictwn 8talitm. Tnterwenlowali~·rny więc w 

Powiem szc-zerze, że artykuł ten 
;początkowo wywołał u nas pewną 

konsternację. Zabolały nas niektó­
re sformułowania 1 zarzuty - szcze­
gólnie w stosunku do brygady mł0-
dz!eżowej, pracującej na 32 kros· 
nach. Członkami tej brygady od 
samego początku żywo intereso-

Toteż po początkowych żalach i 
utyskiwaniach .ze strony niektórych 
naszych towarzyszy, ,.że tak nas ')b­
malowano w prasie'', przystąpiliś;ny 
d~ usunięcia braltów. 

do działania na zagrożonych odc;n­

kach. 

Centralnym Zarządzie i przydzlelo­
no nf1m 

0

lepszą przędzę z PZPB im. 
l Maja. 

W dniach 24 l 25 bm. obradowała w Łod1i II Miejska Konferencja 
organizacji łódzkiej PZPR. Na ilushacji prezydium Konferencji. 

W kilka dni po ukazaniu sit: arty-

kulu odbyła się otl11rawa agitato-
Na podstawie "słusznej krytyki o­

pracowali~my SJ)OSoby naprawien!a rów, któr;l·m także 1>0wierzono oJ)ie-
wałv sii: rada zakładowa, wydział nas-zycll błt:dów. ZwołaJI;my zebrn- kę i kantrolę nad 1.rs11l1łla·woclnk­
w.s.pó!wwodnic:twa oraz organizac.ia nie egzekutywy organizacji pods~a- lwem cllugofnlowym. 

W kró:klm więc czasie po~tc:raliś­
my s;c: zrob!ć w.s·zystko. co t;:lko b:v· 
h można. Tak nam się prz:vnajmniej 
dot~·chc·(as wyda\·Jalo. Tvmt7„1:;.1m 
dowiedziel 1<,n:v .sit:; niedawno, 7<:? w 

:Partyjna. Starullśmy się pomóc im \\.owej. Sekretarze oddziałowi ot\·;::; 
w miarę naszych możliwości. u;·z<1- mali instrukcje w kierunku zaopie­
dzaUśmy !Z nimi częste odprawy. kowania ·się robotnikam:. którzy pod 
Mlode' tkaczki rira'lu nieco lekce w::- jęli długofalowe zobowiąznnia. koll 
żąco pode zly do swej pracy i do !rolowania iĆh pracy, usuwania trud 
IPOdiętych 11:obowiązań - doplero w r.ości, iz jakimi się borykają. Zm<l­
ottałnim czasie ,.wzięły się w garśc'' bHizowali~my nasz komitet wspót1.:1-
i podnos7..ą swą produkcję pod wzgię wodnlctwa pracy, który dotychl!?.aS. 
dem ilości i jakości. I pCJza organizowaniem krótkich od-

Nad poprawą sytuacji na odcinku I praw. nie wykaiYWał należnej ak­
współtLawodnictwa długofalowego ra t;vwności. Towarzysze, wchodzą.:y w 
d7Jl1ś:ny juz w pierwszych dniach skłnd komitetu, otrzymali zleceni<', 
czerwca na ir.ebraniu egzekutywy na żeby pozostawali w stalej łącw >ki 

innych znkl01dach stosowane są in­
a- ne jC')ZCzc sposoby \Valki o reali1a­

parat kan roli i pomocy dla w,,;i:i1'1!za 
cję zobowiązari długofalowych: do-

Tak zabezpieczywszy sobie cały 

\1odniczących, przystąpili~my do u~u i>rowad;:<'nie do maszyn pła.nów zo-
ni<:cia usterek terhnicznyl'ii, utruJnia 

Pionierzy spółdzielczości produkcyjnej 

jącyC'l1 produkcję - o których byia 
mowa w artykule. Tkaczki skarżyły 
;;lę na ,\·adli\\'e cewki. Zapros1liś'11y 
więc przedstawiciela ~aklndów „C·~w 
k.i Nr l". pokazaliśmy mu wiele ce­
wek n1eodpow!ednio wyprodukow:i­
nych. Nasu. racjonalizator. k'iero\1·n:k 
tkalni. ob. Wejman. udzielił prz<'d­
stawicieJowi te.i fabryk! swej facho­
w~i rady proponując, aby c:ęcia na 
obrączce cewki robić ukosem - wte 
dy nie będą się o!Jluzowywać i nie 
będq rwać wątku. 

bowiązaniiowych oraz stosowanie i­
miennyt'l1 wykrc-.sów na salach pro­
dukC':y,jnnh. My o tym zapom"l!e­
li:imy. Zrtajem~· sobie jednak SiJ~ll.­

wę, że z.npoznanie robotnika z jego 
dziennym planem 7.obowiąznnio­

w~·m 0raz z codziennymi wynik:imi 
jego pracy. przyczyni s!ę walnie c!o 
podnie:;ienia '~spółzawodnictwa dlu­

gofalowego. Dlatego też nadal bę· 

C:ziemy dtJżyć do podniesienia wyni­
ków pracy, stosując wszystkie moż­
liwe metody, wiodące do poprawy. 

Delegaci znpl'0:1ze11i go1kit• z uw11~11 sluchaj1~ l'cfrrntu I Hckrctnrza. 

, obradowali w Lodzi 

W ubiegł:1 niedzielę. w sali ORZZ w Łodzi, odbyła gif narada pionie· 
rów 1:>póldzielczości produkcyjnej /. terenu woje11ództ11 a lódzkiego. -
Na ilustracji ob. Radkow!:"ka :\Iaria ze spółdzielni produkcyjnej Lichen 
- w województwie poznańskim - pohazuje uczestnikom narady - klo;; 
pszenicy krrncza~tej, przywiezionej ze 7.wiązhu Radzieckiego. 

KL PZPlł, tow. Pawła Wojasa. 

ZŁA POLIT KA KADR 
w Łódzkiej Ekspozyturze Państwowe) Centrali Drzewnej 
Biurokratyzm dyktatorskie posunięcia hamujq wysuwanie robotników na kierownicze stanowiska 

Tow. Wincenty Rogowski - \I) za· 1 du brak{iw w zaląC'mikach życiorystt Tow. Ro9owski czeka na zaanga· 
służony pr.zodownik pracy Pa1istwo- tow. Rogows~ie90. ~astępnf:1n raze1:1 żowanie ju;i; od 20 dni, a tymc1esem 
we· Fabrvki Mebli Biurowych w P<J.- dlatego. 7.l' h l anciaT.11jący vypl,;any skladnlC\1 ć~ trtlłi Drzewnej w Pa-

. l . , bvł na star ·m Jnrnmlarzu, na ktorym bian!cach kieruje ob. Ryk. niegdyś 
b1amcach. \V drodze awansu spolecz zamia~t. podpisu „dyrektor ekspozy- wielce aktvwny członek P~L i jedno 
nego wysunięto je90 kand 'daturę lUI v" figurnje - ,komisarz dQ spraw c:ześnie kiepski pracownik, jak o tym 
n1 stanowisko kierownika składnicy organizacji" (co nie przeszkadzalo, iw świadcn1 nagany slużbowe, udzielo­
Pai1st-...·owej Centrali Drzewnej w Pa- w innych wypaclkacł\ podpisywał st<1 ne mu Z<I nieporządki w składnicy 
hianicach. To znaczv, że miał nim zo-. re druki). Formularz zmieniono i JlTIY oraz nieprzestrzeganie tajemnicy służ 
:irnć, ale jeszcze nic objql tych lun!·· słano po rnz trzC'd - tym razem leż bowPj. 
qi, bowiem od pierwszej chwili 5pr7e nie podpis<!ł - qdyż nie było opini: Stanowisko magazyniera w skład. 
dwicl siC' temu dvrektor naczelnv szefa h'mclluwrH.echnicznego, OCl:!nia-. . nicy Centrali Drzewnej w Sieradzu 
Łódzkiej Ekspozytury, ob. Edward jqcej kwalifikcH·je fachowe nowopn:yj 
SzC'miot, Oczvwiścit:. nie w sposoh mowan•:go. Ni<'podpisane dokumenty miano powierzyć tow. Bcrqanderowl, 
jnwny. Po prostu, jak sam mówi. z po!<'cił oclnie~ć z ulicy Narutowicza robotni.ko,\·i. ale cóż, kiedy znó"v 
pJworlu „niedopelnienia pcw..11ych 1 ·r 47 (9dzic urzęduje) do wydzialu s irzedwlł się temu dyrektor Szemi.oL 

\ 

lormalnnści" nie może ztoi.vc swe.go personalneqo, mieszczącego się przy -- Nie jest fachowcem, nie zrradzain 
podohu na Ji~cie annażuj<;cym. ul. Piot1kowsl.iei 44, chociaż qabin(!t się. B ·ł robotnikiem. to niech nim z.:i 

Kiedy po raz pierwszy zwrócono ~ie: dyrektora technicznego znajduje siq ... , stanie - oim·iadczył. A przecież w 
do niego 0 podpis, odmówił z powo- pr1ez ścian~ z jeąo własnym. Centrali Drzewnej prowadzone s;i 

kursy !<_Zkolenia zawodpwcrio i na ta· 
kle widś11ic miał być skierowany 
tow. Beruandcr . 
Natumla~t w innym wypadku 

Nasi korespondenci • p1szq 

(wszv~tkic clzidły się bie.i:ąccgo mi1c­
siąca) niclarhowośl: nir stan•iwiła 
p1zt>szkody. Kiedy zachorował tow. 
Biegapski, kierownik gk~ad111cy w 
Pio!rko\\'it>, i trzeba było znalei.ć Z<l­

s!<;pce, dyn•klor naczelny of;obiscie 
uduł si~ do Piotrkowa i bez jakiego· 
Icolwiek porozumienia si~ z wydzia­
łE·\n pl'rsqnalnym mianował ob. Roki· 
tę. Zawód - były podpułkownik s«· 
r:i:c jnt'i a rmil. lekarz weterynarii. Do 
piero po ostrej interwencji wydziału 
personr.dnego, orqanizacji partyjnej i 
Z\dązku zawodowego, dy rektor na­
c,;elny 'Zgodził siQ na usuniQcie ob. 
Rokity (który powinien przecie.i: pra. 
cować jako weterynarz) i na zamiano 
wanie jednego z tilmtcjszych pracow 
ników, jako p. o. kierownika składu. 

* 
~ 

* 

Biurokratyczne-zarządzenia CZPB I Uaktywnić grupy związkowe 
i mężów zaufania 

I sekr<?tarz prąanizac.ii podstawo• 
\\ej w Lódzkici Ekspozyturze Centia 
li Drinwn"'j, tow. Wodo. jak równi<•ż 
i członkowie eq1.ekutywy or,1z ii.1e­
r0wnik pprsonalny (w~zyscy zr;;:sztą 
pia~tu i •! te funkcje od nied,1Nna) , 
;:godnie' stwierdzaj<!, że dotychczaso­
"·•i polityka kadr w Ekspnzylurze wy 
mnua qrnntownej rewizji i wielu 
71ltian. Wśr6tl pracowników są ludzie, 
ktorzy złożyli dowody swoj obtoscl, 
ety nawet wrogiego nastawienia we•. 
ber. 1i<•s?t•go ustroju. Dyi pl; tor na czci 
ny hnmowat wszelkimi możliwymi 
sposohami wysuwanie za~lużonyrh 
prrnr!mvników prncy na kicrnwi1iczo 
stano'i\ i~ka, starał ~ie: prowadzić po­
litykq w!asną, odrr;bnq, z dakk:l 
lchnura kumo!erstwem. 'ił'1 ma rów­
nic•:i: "mowy o jakiejś hrJTmonijnej 
'\~pólprnry dneklora naczelncao 7. 
or!1aniz:lrją pa;tvjną i zwiqzko\vą. a 
jego stosunek do większo•~ci pracow· 
ników jest typowo urzędo•1•y, bezdus:i: 
ny. hiurol,ralyczny. Ob. Szemiot nic 
uz;iaje krytyki własnego post.;­
pow11nia, a przytoczone tu na pocz it 
ku w1·padki, to tylko przyklady, jd­
kkh moi:na było by przytoczyć o w;e 
le wi~ej. 

hamują rozwój ruchu racjonalizatorskiego Przt!d we.i~ciem w życie u„ta­
wy o socjalistycznej dysqplinie 
pracy w PZPW Nr 2 nieuspr::.­
wiedliwiona nieobecność docho­
dziln tu przedc:tnie do 0.8 proc. 
ObPrnie zrnnlala do 0,3 procenl. 

Kilka miesięcy temu pi:;ałem o 
.;;zeroko rozwijaj<~cej się wynalaz­
czośri 11rarowniczl'j w Dziale Che­
nticzny1n Zahładów im. I ;\faja. 
Trzeba jednak ~twierdzić, że ostnt 
nio ruch racjonalizatorski bardz'J 
tu ostygł. Ilo~ć skladanych po­
mysłów dawniej \\')·nosiła przecięt 
nie ok. 15 mie;,ięcznie, obet>nie ;-;pa 
dła do 4-5. 

Niektórzy spośród „pl'Zodowni· 
ków racjonalizacji", zapyty\\'am, 
dJaczeqo od dawna nie zqlasza\4 
pomysłów, odpo1Yiadajt~, że ..:tale 
kilkumiesięczne wyczekiwanie na 
wypłatę premii w niemaJym stoo 
niu ostudza ich zapał i odbiera o­
chotę do pra<·y. 

Poza tym, pomimo wielokrotnych 
starań, klub nie otrzymał do dnia 
dzisiejszego z dyrekt>.ii żadnyd1 
funclus7.ów tak, że nawet mu~ia­
no odwolac zamówione pisma fa· 
ehowe. Jednak głównym powodem 
osłabienia ruchliwości klubu, 
n1oim zdaniem, jest pewn~ ntt 
wsla·oś biurokratyczne zarz:!dze­
nie CZPB. 

Do kwic-tnia obowiiizywało z{ 
kładowy Komitet Ulepszei1 i sekre 
ta1·za racjonalizacji zarz;1dzenie, 
w~·dane przez Zji>dnoczcnie Pr:1~­
rnysłu Włókien Sztucznych w spr:i 
wie kwalifikowania i premiowania 
pomysłów. Zarządzenie to było u· 
jęte w sposób jasny i prosty. 
Ilość fo1·mularz~r 01·az pr<>tokół6w 
do wypełnienia dla każdego wnio 
ku ogranici.ona była do niezbęd· 

negQ minimum. Procedura postę­
JloV.'ania Qd z1doszenia pomysłu, 

aż do 11·yplacenia premii tnva la 
stosunkowo krótirn. \~; wyniku 
słtt$znic opracowanego zarŻwlze · 
nia, termin w~·plaC'nni<t premii ni<' 
przekraczał H dni, a same forma! 
no~ri zalatwie:nia wypełniał jede!1 
pracownik, jako pracą doclatkoll'.~. 

Od kwietnia Wl'szło w życie 
31-STJW:\ICOWE Z.\HZADZE· 
NlE CZPB. 1'ie bęclr \\'~·licz~ł <i'l.i­
woląg-ów tego tnJOwo „binrkowe­
g-o" elaboratu, podam tylko, %e 
obecnie do każdev:o wniosku (na­
wet najdrobniej;;zeJ!O) należy wy 
pl'łnić około :3.3 druk1iw. Zamie . .;z­
l'Zone różne punkty St) tnk clrobia 
zgowe. że należy po~,,·ię<:ić· ok. 6 
do 8 g-odzin 1111 ~nmo wypełnienie 
druków, nie Jiezt.tc prowadzenia i 
z~łatwiania dalszej koresponden­
cji. Według nowe~o zarztidzenia 
każdy wniosek przechodzi pl'zez Ił 
a nawet l 1 osób i instancji, za­
nim podjęta zostanie dct>~·zja o wy 
placenin premii. vV dodatku po· 
,;zcze,!!'6lne paraaTaf~· testo ~utme­
go ..arzadzcnid pozo!' ta i<1 w wyraź 
nej sprzeczno8ci ze sob:i. 

Stosownie • do omawianego za­
rządzenia, CZPB w~trzymnł wy­
płacanie premii, aż do uzupełnie­
nia dokumentacji wniosków, któ­
rym dawniej zogtaly przyznano 
premie. ZKU cze-ka więc wypel• 
nienie ok. 1.200 formularzy, któ• 
i·e dotychczas nie są jeszcze na• 
wet wydrukQwane. 

Zdaje się, że wła~nie w t~'!11 wy 
bitnie biUl·oln·atycznvm oodejściu 

należy ~zukać przyezyn znic<·h~­
l'Cnia i o~labienia ruchu racjona-
lidtor;;kiego. A przecież tylko 
rarjonnlizatorzy ,iednej n:.i:::zej fa 
bryki przysporzyliby ~poleczei1-
i<t\\'U 'ponuci 450 milionl1\\' zł. o~z­

cządno~ci. Duch cntuzjar.mu, ja:..i 
og-arnął znlogr; fabt·yk, powinin'1 
n)1\'11ież udzielić ~ie;- Ccntl'l\lnennt 
Zarz:;dowi Przemysłu Bnwelnia-
n ego. 

)Ii:·r. Wlodzimi<'rz Wroń•ki 
koresp. ,.Glo,;u Robotniczego" 

z PZPB im. I i\laja 

Dowodzi to niewątpliwie z1·ow 
m; 0 nia przez załog~ „Dwójki Weł 
nianej" i~lot~· ustawy i plynq­
cych z nie.i korzyści. 

Ale mimo to h;lnieje jeszcze 
grupa !azikinv. w ten cz~· inny 
.opo;«)b naruszających dyscy!)linę 
prac v. \V jaki wit:c sposól~ rada 
zakladowa przy pomocy grup 
związkowych oraz mężów zaufo­
nin d<1;~y do \\')'tępienia resztek 
nieróbstwa - i j;łkie środki wy-

Dbajmy o bezpieczeństwo pracy 
Ostatnio w Zuklarłach Buweł· 

niunych im. !<'. Dzierżyńskieg-'J 
wiele zmieniło ~i'.l na lepsze \\' za 
kre;de hil!'ieny i bezpierzci1titwa 
I'' acy. ~icmniej jednak !•Od tym 
wzg·li:ckm istnieją jeszcze! \\' fa. 
bry<'e po„\·ażne braki, które nnle­
żah hv j8k najrychlej usunąć. , 1p. 
w 1Yar.;ztacie meehani<'znym od· 
<l7.ialow:vm przy Tkalni Xowej 
czynna jest starego typu wiei·tnr 
ka o napędzie pa~owym. Kolo i 
pas. hiegm1cy po nim, znajd11jt! sir; 
na wysoko5ci głowy człowieka. 
Przy pochyleniu się robotnika pRs 
może latwo chwycić go za włosy. 
Wypadek taki zdarzył się niedaw­
no z pewr.ym majstrem, na szczę­
~cie w~-padek nie pociąsrnąl za so 
ba ooważnieiszvch skutków. 

Niecla\\'no pnr,y szlifierkach za­
wic~rnnt• zostaly okulary ochron· 
ne (n•ne,zeic), nle tak się jakoś 
dzi<'jc, że nikt nie zwraca na ni(' 
uwngi. \\'i,;zii .sobif' spoko.inii!, ro· 
botniC'r nlifuj;}, narażając dalej 
oez~· na zapri>."7.<'nie. lle już było 
wnrn<ików, że taki niefortunny 
szłifierr. zrnu-;zon)' był nagle O· 

;inś<':Ć p1·1wę, aby udać się do oku 
listy. W dobie, gdy cza~ jest dla 
nas tak t'cnny, do podobnych wy­
padków nie wolno dopuszczać. Na· 
leżało by wreszcie zwrócić uwafJ~ 
szlificl'Zom, że nar:i:lają w ten 
sposób wlame zdrowie, zaś fabry 
kę na straty produkcyjne. 

W. Sobczyński 
kore~p. „Glo~u Robotniczego" 
.z PZPB im. F. Dzierżvńskiego 

ehowawcze stosuje? 
Tu wlaśnie natrafiamy na nr.1 

wick!:lze niedomagania. Grupy 
związkowe i meżowie zaufania 
nic przejawiaj<1 jeszcze po\\'nŻ­
niejszej działalności. Co prawda. 
po wejśdu ustaw>· w ż:vcie m·zą 
dzono odpraw:-· na oddziałach. lee:.~ 
na tym skot1c:zyla sic rola grup 
zwiazkowych oraz mt~żów zaufa· 
nia . . Raoa zakladOWil avni zhvt 
mało starai1 w kierunku ścioł.:i;:o 
powiiu:ania z masami, oddzial,·­
wnnia i kontrolowania przy P~'­
mocy me;.:ów zaufania pracy nn 

• oddziałach. A przecic;i; jest oczy­
wiste, że gdyby mc:żowie zauf~­
nia cierpliwie i nieustannie \Yy.i:i 
śniali spóźnial~kim szkodli\\UŚĆ 
ich postępo,,·ania, gdyb~' wykry­
wali i demaskowali złoślhn•c·h 
laziltów oraz nierobów. wówĆ,'.r,, 
l iczba absencji znacznie by zm::­
lała. 

Np. w oddziale go~podnrczym 
ob. Trzeciak, ktory przed wpro­
wadzeniem ustaw~- stale opu~<:­
czal niera7. 3 dni w !Ygndniu, 
obecnie dzięki inte1'.wencji tow. 
Bartosika stał się prz;.,ldadn:. :n 
robotnikiem. prze~tal się spó:!;­
niać i opuszcwć dniówki. Z po­
:t<;powania tow. Bartosika powin 
ni brać przykład inni mężowil' 
zaufania. 

Rada zakładowa nrnsi wresz­
cie oprzeć swa działalność na 
grupach zwiazkowych i mc:żach 
zanfania, uaktywnić ich i kiero­
wać ich pracą. 

• 
• 

Stanisław Beldow~ki 
korespondent „Giosu" 

i: PZPW Nr 2 

* :;. * 
Na odcinku gospodarki kallraml w 

Ek3pozyturze ŁócL'.iciej Pa11stwowej 
Crntrall Drzewnej dzieje się Żle -
o 1ym mówią fakty. Rzern\ Komitetu 
D2ielnico\\'eqo, miejscowej organiza­
cji partyjnej, rady zakłado\\'ej i w'· 
działu pNsonalnego. w oparciu o kcn 
krctne w~knzania i wytyczne, jaki.' 
przvniosłv ni:lm uchwały IV Plenun', 
;est wyciąanięcie odpowiednich wnio 
elcciw. usimięcie przeszkód i obranie 
wla~ciwej drorJi . 

Trzeba zdecydowanie tępić. w~zel· 
kie biurokratyczne wynaturzenia, bez 
duszny fo1mallzm, dygultarskie naro­
wy l tępotę polityczną, wi;zelkie prze 
jawy niedbałego stosunku do cdo­
wieha oraq 



Jesteśmy wszyscy dziećmi Ło­
dzi. Nasze rodzinne miasto ,_ 
to ośrodek wielkiego przemysłu 
włókienniczego, skupisko fabryk i 
codziennego trudu włókniarzy. 
Łódź powstała stosunkowo nie 

dawno, stokilkadziesiąt lat, temu. 
Jej dzieje nie są więc uługotrwa 

łe, ale za to bardzo ciekale i pięk 
ne. Na pewno nie pamiętac!e te 
go okresu w historii Łodzi, kiedy 
była ona miastem, rządzonym 
.pl'zez bogaczy-fabrykantów. 

Znacie te Iata nędzy i wy­
zysku robotnika tylko z opowia­
dań waszych rodziców. Słyszeli­
ście niejedno o walkach robotni­
ków łódzkich pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Polski, o 
strajkach i manifestacja-eh, które 
!'ozpędzała będąca na usługach fa 
brykantów policja. 

Ciężko upływały te lata wyzy­
sku, głodu, walki. Nie były to 
jednak pierwsze walki łódzkiego 
proletariatu. Jeszcze wówczas, 
gdy Polska pozostawała pod car­
skim zaborem, łódzcy robotnicy 
zmagali się z kapitalistami i z 
broniącym ich caratem w często 
krwawych, uporczywych bojach. 

Czerwc·owe boje 
25 maja w fabryce Grohmana ściuszki), Rokicińskiej szosie, Prze 

wybuchł strajk. Robotnicy żą- jazd, na Cegielńianej, na Starym 
dali skrócenia dniia robpczego i Mieście i na innych ulicach. By­
podwyższenia płacy. Następne- ło ich razem ponad 50. Ale ro­
go dnia zastrajkowali także ro- botnicy nie mieli broni a ich ba­
botnicy fabryki Szajblera. Pod ta rykady byty nietrwałe. Oddziały 

bryką Grohmana padły tego dnia wojska ostrzeliwały ulice, okna do 
strzały, skierowane do grupy ro- mów, robotnicy bronili się z ukry 
botników. Zabity został robotnik cia: z bram i zza barykad. 
Grabczyński. Ciała jego robotni- Wiele ofiar kosztowały te kilku 
cy jednakże nie oddali policji. 28 dniowe krwawe boje. Padło 300 
maja urządzili uroczysty pogrzeb zabity.eh, 1000 robbtników zosta'ło 
zamordowanego towarzysza. Nie rannych. W Łodzi ogłoszony zo­
był to zwyczajny pogrzeb ale wiei stał stan wojenny. 
ka demonstracja, w której wzięło Robotnicy innych miast - War 
udział 50 :tysięcy robotników. 
Nieśli oni transparenty z napisa- szaw.y, Zagłębia Dąbrowskiego, na 
mi: „Precz z wojną!", „Precz z ca- znak solidarności z robotnikami 
ratem!", „Niech żyje rewolucja!". Ło.<;l.~i rozpóczęii ró'wnież strajki. 

W końcu maja znowu wojska TYm.czasem w Łodzi faorykan 
carskie napadły na robotników. cl wydawali robotników w ręce 
Robotnicy łódzcy przystąpili wów policji, która wyciągała icłi z fa­
czas ponownie do strajku. bryk i mie~kań zapełnia.jąc nimi 

,produkcja jej był-a jak nagwięks.331 
'i jak najlepsza. 

Na ulicach, na których w czerw 
cu 1905 roku stały robotnicze ba­
rykady, r-ozwija się swobodnie, 
spokojne i szczęśliwe życie. 

Nie ma już w łódzkich fabrykach 
Szajblerów, Grohmanów, Poznań 
skich i innych w:yzyskiwaczy­
krwiopijców. Są robotnicy, któ 
rzy dziś pracują z takim samym 
poświęceniem, z jakim dawniej 
walczyli. Są fabryki. należące 
do robotników, nazwane imieniem 
Stalina - wielkiego wodza Związ 
ku Radzieckiego i całej postępo­
wej ludzkości, imionami wybit­
nych polskich rewolucjonistów, 
Dzierżyńskiego, Marchlewskiego i 
wielu, wielu innych. 

Dziś walczy Czerwona Łódź o 
to, aby szybciej zbudować socja­
lizm, aby na świecie zapanował 

trwały pokój. Łódź walczy dziś 

o wyk<>nanie Sześcioletniego Pla­
nu, o dobrobyt Polski, o szczęście 
ludzi pracy. 

Zofia Śliwińska 

Mały rybak 

W obozie pwnler6w nad Wołgą, uc:zeń V klasy Kola. K-ordaiow z miasta 
Gorki, spędza wakacje, tak jak miliony jego rówieśńłk'ów, otoozon~C'h"łnit. 

łośclą i opieką rzą<ł,u radzieckiego 
Polscy robotnicy, a więc rów­

nież robotnicy łódzcy, byli ciemię 
żeni przez tego samego wyzyski­
wacza i kata, co setki tysięcy ro­
botników rosyjskich. Wrogiem ro 
syjskich oraz polskich robotników 
był carat, który sprzymierzył się 
z kapitalistami rosyjskimi i pol· 
~dmi. Walkę z caratem i kapita 
listami toczyli robotnicy rosyjscy, 
a przy ich boku również robotnicy 
polscy. Rząd carski więził walczą 
cych o swe prawa robotników w 
ciągu długich lat, mordując zarów 
no robotników rosyjskich jak i 
polski cli. 

W tym okresie robotnicy pod więzienia. 
wodzą swej partii, SDKPiL, (So-
cjal-Demokracji Król.astwa Pol- Choć czerwcowe !powstanie w 
skiego i Litwy) urządzali coraz końcu zostało stłUńl.ione, robotni­
częściej wiece i demonstracje. cy nh~ zrezygnowali z walki. Każ 

Zakończenie roku w 11-e ·TPD 

Wróg był wsp61ny, więc i walka 
musiała być wspólna. Rozumiała 
to pierwsza rewolucyjna partia 
polska „Proletariat'', rozumiała 
Socjal-Demo1$'.racja Królestwa Pol 
skiego i Litwy. Rozumieli to po1 
~cy robotnicy. 
Płynęły lata, w Rosji coraz bar 

dziej wzrastał ucisk robotników. 
Ale carat stawał się coraz słabszy 
na skutek złych, niemądrych, o­
krutnych rządów. W 1904 roku 
wybuchła wojna Rosji z Japonią. 
Wówczas proletariat rosyjski WY· 
stąpił przeciw caratowi i kapitali 
stom. Rewolucja ogarnęła również 
ziemie Polski. 

W Łodzi strajk rozpoczął się 26 
stycznia 1905 roku. W dniu tym 
porzuciło pracę 6 tysięcy robotni 
ków w fabryce Geyera. Następ­
nego dnia stanęły prawie wszyst 
kie fabryki. Strajkowało 70.000 
robotników. Żądali oni ośmiogo­
azinnego dnia pracy i podwyższe­
nia nędznych ·zarobków Ale fa­
brykanci nie chcieli spełnić tych 
warunków. Robotnicy z jeszcze 
większym hartem walczyli dalej 
o swoje prawa. Walczyli, nie lę­
kając się napadającego na nic};l 
carskiego wojska. W tych zma· 
ganiach padło około 50 robotni­
ków - zabitych i rannych. 

Taką demonstrację urządzono 18 dy miesiąc, każdy rok następny, 23 czerwca, skończył się gicznego i bywa powszechnie 
czerwca pod Łagiewnikami. U-
czestniczyło w niej kilka tysięcy przynosił nowe walki i strajki. rok ;;;zkolny. Tego dnia już od nazywana „ćwiczeniówką". Mło 
robotników. Gdy wracali oni z Tak działo się przed I wojną wczesnego rana ulice naszego dzież Liceum Pedagogicznego 
wiecu, na Bałutach napadła na światową, tak było w latach pano- miasta zapełniły się odświętnie otacza troskliwą opieką swych 
nich policja. Od kul padło 10 wania kapitalistów i obszarników przybraną dziatwą i młodzieżą młodszych kolegów. Zorganizo­
robotników, a kilkudziesięciu by- polskich i zagr„nicznych, w la-
ło rannych. " szkolną, spieszącą na uroczyste wane są tu wszelkiego rocł..zaju 

W odpowiedzi na bestialstwa fa tach 1919 - 1939· w czasie rze- zakończenie swej całorocznej drużyny, w k~órych przyszli na-
brykanckich i carskich sługusów kornej „niepodległości". k · · nauki. Obecnie ocze UJe Jet za- ucz;ycicie nabierają doświadcze-
- wzrastała liczba strajkujących Dopiero w 1945 roku dzięki po 
robotników. Na gwałty wojska mocy ~wiązku Radzieeik'iego uzy służony, dwumiesięczny odpo- nia w pracy dla przyszłego za-
i policji carskiej odpowiedział pro skała Polska ;prawdziwą niepodle ozynek który spędzi na obozach wadu. Wszystkie akademie i u­
~~!:.at łódzki powszechnym straj głość. Powstała Polska Ludowa, ha.r.cers&ich i kolonia.eh letnich. roczystości urządzane są prze-

23, 24 i 25 czerwca doszło do Polska bez obszarników i kapita Zanim prze.jdę do opisywania, ważnie wspólnie. Tego rodzaju 
otwartej walki zbrojnej na bary- listów. Robotnicy całej Polski i przebiegu uroczystości zakończe współpi·aca przynosi piękne wy 
kadacb. Było to powstanie zbroj- robotnicy Łodzi nie pracują już nia roku szkolneo-o w II. nik·i. 
ne proletariatu łódzkiego. Robot dziś dla wzbogacenia fab,...,kan- ~ N' dzi d 
n· t · 1· 1· h b k d .„. Szkole Podstawowe;i TPD, mu ieco enny wi ok pr.zedsta 

xcy s awia 1 na u icac ary a y. tów. Fab...vki łódzkie nalezą do " · ł dn' 
Wzniesiono je na Piotrkowskiej, .„ szę choć kilka słów poświęcić wrn. a tego ia sala teatru „Lu 
Dzielnej, {dziś Narutowicza), Zie społeczeństwa. Każdy robotnik ja- tnia". Widpwr.ię szczelnie zapeł 
lonej, Mikołajewskiej, {dziś Sien- ko współgospodarz troszczy się samej uczelni. Otóż mieści się nili uczniowie „ćwiczeniówki" 
kiewicza), Promenadzie. (Al. Ko- o swoją fabrykę i dba o to, żeby . ona. w gmachu Li.ceum Pedago- o~·az absolwenci Liceum Peda­
-----------------------------------. -----· gogi.cznego. Na pięknie przy-

!Hali 
' ' 

.- strojonej scenie widnieje napis 

O n • ........ q „Kadry decydują o wszystkim 
....... (Stalin)". 

pewnośGi i nadziei na dobre wy 
riiki swych modeli. - „Wpraw­
d.zie jesteśmy bardoo młodzi i• 
nic'c:toświadCzeni, a na zawodach 
spotkamy się ze ,,st-arymi wyga 
mi" modelarzami - mówili ma 
li lotnicy z Wielunia - ale ma 
my wiele zapału i wierzymy w 
dobre wyr.liki lotów naszych 
szybowców, bo i pracę w budo­
\'lrę modeli włożyliśmy staranną 
i solidn<J''. 

Model Janka Grabarkiewicza 
osi 9gnął najlepsze wyniki, na 
niego też najwięcej liczy zespół. 

Akademię zagaił dyrektor 
Liceum Pedr.gogicznego, który 
m. in. oświadczył: 

- „Zakończyliśmy rok żmud 
nej i owocnej pracy. Nó. począt­
ku roku nie było dobrze, gdyż 
w pierwszym półroczu mieliśmy 
30 proc. ocen niedostatecznych. 
Trzeba było uderzyć na alarm. 
Dzięki wytrwałej pracy waszej 
i naszej osiągnęliśmy pOJtlyślne 
'.cyniki, choć pozostały jeszcze 
braki, które w następnym rol".U 
s7..k olnym posb!,·amy się usu­
nąć". 

Nadępnie zabierali glos 
przedstawiciele: Opieki Ro'~i­
cielsltiej, Partii, ZMP i TriD. 
Wreszcie w krót~ieh i ser,d'e0z­

nych słowach przemawiał IC~\e­
rownik II. Szkoły Podstaw-0-
wej TPD, ob. Lenar-d<>wski, ~ó 
ry powiedzial: 

- Zwracam się głównie efo 
tych, którzy ukończyli nai;.zą 
szkołę, szkołę TPD-owską. W.y 
chowała was cna w nowym du­
chu i wobec tej szkoły, wobec 
społeczeństwa zaciągacie dług, 
który trzeba opłacić sumłenn~ 
pracą w dalszym zdobywaniu 
wiedzy. Przed wami stają obec­
nie otworem wszelkiego rodzaju 
średn. szk. zaw. i ogólnokształcące. 
Trzeba, żebyście stanęli na w.y­
sokości zadania. 

N a zakończenie części oficja:! 
nej zeb!'ani wznieśli gromkie 
ororzyki na cześć ZMP, harcer· 
stwa i Polski Ludowej. Następ· 
nie odbyła się częcś artystycma. 

Po uroczystej akademii po­
wróciliśmy do szkoły, gdzie od­
było się rozdanie świadectw i 
pożegnanie ze szkołą na całe 
dwa miesiące. 

Wszyscy spędzą ~e i bez­
troskie wakacje na obozach i 
kolo,niach, a swymi wrażeniami 
podzielą się z „Promykiem". 

Jerzy Kraskowski. 

W następnych miesiącach łódz 
cy robotnicy wywalczyli sobie pew 
ną poprawę warunków. Ale nie 
na długo. Już w kwietniu fabry 
kanci zaczęli łamać umowy za­
warte przez nich z robotnikami. 
W strachu przed robotnikami wy­
słali nawet specjalną deputację do 
Petarsburga, prosząc o pomoc w 
dławieniu rewolucyjnych wystą­
pień robotników. 

W Wieluniu od marca tego ro kusić sie, tworz.vć szybowce wy­
ku rozwija SW<) działalność OŚrO czynowe, a nawet przystąpić 
dek metodyczny. Obok wielu pra do prób własn~ch konstr.ukc_ii. 
cowni: ślusarskiej, stola·rskiej, Na „Dzień Dziecka" 30 chłop 
introligatorni, bar<lizo żywo i o ców z modelarni totnkzej ośrod 
wocnfa pracuje modelarnia lot ka stanęfo z-e swymi szybowca 
nicza. Już podczas uroczystości mi na starcie do zawodów. Su 
otwarcia ośrodka metodycznego mienna i uwaina praca w mode 
modelarze z drużyn harcerskich !ami oraz trzymiesięczne szko 
wysta\Vili d'o zawodów swe pier lenie nie poszły na marne. Wy 
wsze mod€1e szybowców. Wpraw niki uzvskano dobre - czas 2 
dzie wyniki nie wypadły nadzwy minuty .i ro sek., do chwili znik 
czajnie - na,iwyższy czas wy.no nięcia modelu z oczu obserwują 
sił 30 sek., ale pewność, że no cych. Z takimi osiągnięciami mo 
we, lepsze modele będzie można żna już wystąpić nawet na zawo 
już sporządzać w obficie wypo dlach okręgowych. Toteż ośro· 
sażonej pracowni ośrodka, doda dek wieluński postanowił wysłać 
wała małym lotnikom otuchy. na zawody okręg-owe modeli la 

Rozpoczęło się systematyczne tających na Lublinku, koło Łodzi, 
szkolenie. Wrzała praca modelar grupę swych modelarzy. Dziewię 
ska od podstaw, pod opieką in- ciu chłopców z własnymi szybow 
struktorów · modelarzy. Naj- cami wyczynowymi pojechało 
pierw montowano modele karto na zawody. 

Wszystkie modele wyg1ąd'ają 
bardzo okazale. Znać na nich pre 
cyzyjną i staranną pracę. Od Redakcji 

' 

nowe, potem przyszły pierwsze €hłopcy dopiero pierwszy raz 
prace nad. budową „Komara'', będą ze swymi szybowcami sta 
„żaka", az chłopcy nabrali ta I wać na starci€ na takich poważ 
l<iej wprawy, że można było po nych zawodach. ale nie tracą 

]OZKOWE WCZASY 

Wła<l'ek Urbaniak si<!dzi jesz 
cze nad dużym arkuszem papie 
ru, na kt<5rym pilnie kreśli plan 
swego szybowca. - „Jeśli le 
riei się wykreśli, to i lepiej się 
zbuduje - mówi, prowadząc 
jednocześnie równo ołówkiem po 
brzegu krzywki. 
Władek jest równie dobrym u 

czniem, jak i modelarzem. Na 
koniec roku szkolnego nie miał 
na świadectwie ani je&nef tró.i 
ki. Trzy czwórki i same · piątki. 

Wiele było w domu radości , · wspaniale! Józek wyjeżdża na I będą w jednym za.stępie. Naj- Pozostali chłopcy z dziewiątki , 
kiedy Józek z uroczystości za- kolonie harcerskie, i to aż do więcej jednak raduje Józka to to także dobrzy uczniowie, gdiyż 
kończenia roku szkolnego po- województwa gdańskiego. Jesz- że 22 lipca złoży przyrzeczeni~ słaby uczeń nie będzie dobrym 
wrócił ze świadectwem ukończe cze nigdy w życiu nie był nad harcerskie i otrzyma nowy zna- modelarzem. mus.i dobrz€ znać 
nia szóstej klasy. Bo i napraw- morzem, a teraz będzie mógł ca czek. fizykę. matematykę i aerodyna 
dę było się z czego cieszyć! ły lipiec spędzić na wybrzeżu. A rodzice taicie cieszą się bar mikę. 
Oprócz jednej czwórki z mat e- Nie może się Józek doczekać dzo, że Józek wyjeżdża na har- Po zawodach modelarskich 
matyki - na J ózkowym świa- chwili wyjazdu i każdego dnia cerską kolonię. Nabierze prze- czterech lotników pojedzie na 
dectwie widuia~y same piątki - zdziera niecierpliwie kartki z cicż na pięknej ziemi gdańskiej kurs modelarski efo Lidzbarku. 
owoc całorocznej pilnej , syste- kalendarza. Zdążył już spako- sił do dalszej nauki, zdobędzie Reszta uda się na ko~onie letnie 
matycznej hauki. Józek praco- wać swój ekwipunek. Pomagał dużo nowych wiadomości i na ~o. Elbląg~ .. Na ooo.zie, obok za 
wał rżetelnie w ciągu roku i t e również w Komendzie pakować pewno w przyszłym roku znowu Ję~ kolon11nych, nie . zapomn ą 
raz, patr'7.!:IC na s"rą naJ'lepszą ·.·r sprzę·t koloni·J·ny otrzyma s'w' d t ł . oni o swych modelach 1 dalej bę 

~~ " • · • , ia ee wo za:pe mo: da się szkolić i sporządzać co-
ca.lej klasie cenzurkę, może spo· Razem z Józkiem wyjadą na ne od g?rv do dołu celuJąc~nm I raz ·doskonalsze modele szybow 
kojnie myśleć o walrncjach. I kolonie jego dwaj bracia: Sta· or.enarru. ców. próbując pierwszych wła· 

A odnoczvnek zanowiada sfo szek i Fr::mek. Wszyscv trzej Z. M . . ,c;nvrh konstrukcii lataiacyrh. 

• 
• 

Zakor1czył się rok szkolny 
I 949-50. Tysiące dziewcząt i 
chłopców wyjad:i po całorocznej, 
wytężonej pracy szkolnej, na 
wczasy, aby zażyć zasłużonego 
wypoczynku. Oczekują na nich 
piękne miejscowości , w woje­
wództwie szczecińskim i gd'ań -
skim, gdzie urządzone zostały ko 
tonie harcerskie. 

24 tysiące dzieci z Łodzi i wo 
jewództwa łódzkiego uda fą się 
tego roku na harcerskie kolonie. 
Większość spośród nich - to czy 
telnicy „Promyka". Redakcja 
zwraca się więc d:O swych dro 
gich czytelników z apelem. 
Piszcie do „Promyka", „Promyk" 
jest Waszym pismem. Zasilali­
ście je w ciJJgU roku szkolnego, 
utrzymujcie z nim łączność tak 
że w okresie pobytu na kolonii. 
Powiadamiajcie nas o swojej pra 
cy na koloniach, o życiu wsi, 
gdzie będz iecie, o ciekawych wy 
cieczkach, o tym, lak się wam 
podoba morze i wybrzeże. 

Piszcie nam o swych ogni· 
skach, wieczornicach, zabawach, 

iP<lnvm .c;łowem o w,c;zvc;tkim. 

co dotyczy życia kolonii. 
„Promyk" będzie zamieszczał 

wasze korespondencie i na pew 
no wielką przyjemność Wam 
sprawi, gdy przęczytacie w 
swym pisemku o kolonii, w kto 
rej przebywacie. Bo chociaż w.y 
jedziecie do Szczecina, czy do 
Gdańska, to łódzki „Promyk" 
dotrze tam wszędzie za wami. 

Redakcja ,,Promyka" też ud.a 
się w teren. Będziemy odwiedzać 
Wasze kolonie i pisać o tym, jak 
to łódzkie dzieci radosnym po 
bytem nad morzem pozyskują 
zdrowie i siły do pracy w nowym 
roku szkolnvm. 

Ale kolon.ii harcerskich fest 
bardzo wiele i nie wszędzie bę­
dą mogli przyjechać wysłannicy 
.,Promyka". 

„Promyk" liczy więc na swych 
korespondentów. Niechaj nie 
będzie takiej kolonii, skąd dzie 
ci ole pisałyby do „Promyka". 

Za kilka dni wyjeżdżacie już 
na letnie wczasy. „,Promyk" iy 
czy Wam, abyście na koloniach 
harcerskich soed1zi!i czas miło i 
on7.vtecznie . 
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pracowniey prze••• drze•••11 wchodzą w nowy etap pracy 
W. nie4zielę, w świetlicy tartaku w tyzp kieruDku zrobiono, móina 

w Kolumnie. odbyła sie konferen· było Wywnioskowa6 z przebiegu 
cja okręgowa Związku Zdwodowe- obrad nielbielnej konferencji. 

......,_ 
WdJnEJSU TELEFON:r( 

BO Pt'aoowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego, Na konferencji 
obecni byll przedstawiciele Partii, 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Drzewnego, Przedsiębiorstwa Wy· 
odrębnionego „Las", Związku Za. 
wodowego Budowlarzy, a etak!e 

12 - Po~ Kom M. O. pnedstawiciel Zanądu Głównego 
81 - Pow Rada Narodowa iwt~ku tow. Kurowski, który wy 
8lł - Pow. Zakł. Elektryczn~ głosił referat Ideologiczny. 
U Młeisltt Posterunek- MO . 

WYKONANIE ZOBOWIĄZ~ -
PROBIERZEM W ALKI O POKOJ 

W Czynie Pierwszomajowym 
podjęto zobowiązania o wartości 
ponad 400 milionów złotych. zo­
stały one wykonane. Po~ tym pod 
jęto w szeregu r.akładów zobowiąza 
nia długofalowe - jako przykład 
służyć moie załoga stolarni w 
Aleksandrowie, która zobowiązała 
się do zako6czenia planu tocznego 
dnia 10 grudnia r. b. Załoga 
Skrzyniami Nr. 20 w Łodz! zobo· 
wiązała się zwiększyć roczny plan 
produkcji skrzyil o 10 proc, Zt&ło­
ga „Pagedu" w Lodzi zobowiłlzała 
819 do wykonania planu dostaw ma 
teriałów drzewnych do fabryk w 
tennie w ciągu 11 miesięcy. Ponad 
to wezwano „Paged" warszawski 
do wsp6łD:,wodnictwa. 

WSPOLZA WODNICTWO ZESPO· rownicze stanowiska wys11.nięto sze 
LOWE I INDYWIDUALNE - reg robotników, wyróżniających 
ZWIĘKSZA OSIĄGNIĘCIA się swym wyrobieniem politycz­

Do koAca 1949 r. do współzawo. nym i społecznym oraz wysokimi 
dnictwa w przemyśle drzewnym w kwalifikacjami. Do tych należą 
okręgu przysU.pilo 5.705 osób, we m in. robotnik Tartaku Konewka, 
współzawodnictwie tndywtdualnyOl tow. Ropa, łttóry został kierowni· 
brało udział 958 osób, ies_połOwym kiem tego tartaku, tow.Szkudlarski 
- 2.790, zaś w Jniodzyzakładowym który został kierownikiem tartaku 
1.957 osób, w tym okresie Okręgo w ~odzi, ro~tnik Fabryki Skle.jek 
wy Komitet Współzawodnictwa w P1otrkow1e tow. Aleksand?wicz, 
Pracy mało opiekował się komitet.a któ~ został dy~ektorem teJże fa· 
mi zakładowymi, Brak było osobi· bryki. 

które pracują od przypadku do 
przypadku, jak np. w zakładzie nr. 
3 w Lodzi, lub też w ekspozyturze 
„Paged" w ł..odzi, gćbie zarząd ko. 
ła praouje zupełnie bezplatiowo. 

Jak wynika z powyższego, przed 
zarządem Związku stoi poważne za 
danie do spełnienia, a mianowicie 
uświadomienie rad zakładowych, 
zarządów oraz grup związko~ch. 
mętów zaufania, delegatów ubezple 
czeniowych itd. 

ODZNACZENI ZA DOBRĄ 
PRACĘ: ZWIĄZKOWĄ J2 

- Stl,'ai Pożarna . Związek Pracowników Leśnych 
- Mi~t. ka Rada Narodowa l Przemyshl Drzewnęgo naszego o„ 

2 ~ Prezydturn Po'Y. Rad~· kręgu skupia ponad 13.000 pracow 
·· Narnc:l<Jwej hłkó\\r. Ta powałlla liczba człon· 

91 - Urząd Zdrowia k6w ;&Wiązku staje sle przy właści. 
\Oh - ,Pow-. Z~ld Ubezp. WZłi wym uświadomieniu polity~nym, 

jemnycb, ul Narutow1._ ·przy uaktyWnieniu społecznym t ce 
er.a- Nr 20 lowym szkoleniu zawodowym 

2C - Szpital ~'>WiatctWJ oddziałem armit ludtt pracy wal· 
84 - tJbeip. ~t>Ołeczne ezącej o utrwalenie pokoju 'o pod 

'1 - W alenta, Apteka . • 
ffJ - Chaciflska Ąptf.ka niesienie dobrobytu szerokich maa. 

106 -~oteka •. Pod Orłem„ Jak związek realizuje uchwały m 
89 - ~~olski .Czerwony Krzy1 i W Plenum KC i Plenum Zwfą•· 

;'{PCK) ków Zawodowych, oo i jak wiele 

Po siły • I zdrowie 
jedziemy 08 wczasy! 

Jak wielkim dobrodziejstwem Bił one dla ludzi pracy". 
•csaay dlJl łudzi pracy, świadcz4 li· Obywatel Krajewski kończy łowa 
sty czytelników, napływaJtce do 1&· ml: „Chciałbym podzlękowac! Partii, 
ue,j redałkji. ie dała moł.ność człowiekowi pracy 

Oto WJ'J\tki z kilku list6w naszych spędzić pożytecznie urlop. Zarazem 
c!zytelnikó\IV i korespondentów, nade· apeluję do towarzyszy, aby korzysta-
11łanych nam z Pobierowa nad mo- li z wczasów pracownic1ych, gdyż 
rsem oraa- ze Spały. wczasy re - to zdrowie, to prawdzi 

wa zdobycz klasy robotniczej." 
Tow. Ja,11 Grajewski, korespondent A oto, co pisze tow. Władysław 

„Głosu", l>Jsze: Sobczyński z LfiaJu na Mazurach: 
· "W Pob'terowie skierowano nas na· „Dom wypoczynkowy leźy chyba 

Stała współpraca Zarządu Okrę. 

gowe10 Zwi!lZku • adminiatracj, i 
radami zakładowymi, przenoszenie 

· zagadDieil produkcyjnych do grup 
związkowych, prayczyniły sle do 
wyzwolenia ukrytych dotychczas 
rezerw produkcyjnych. Przykła­
dem by6 może wprowadzenie „po· 
tokowej" produkcji w zakładzie 
Nr. ł w Łodzi, co pbdniosło wytwór 
CI064 tapczanów o 100 proc. Dzięki 
ulepszeniu organizaąji pracy w za­
kładzie Nr. 5 w b>dll, produkcja 
wzrosła o 20 proc, Przez właściwy 
podział pracy w Fabryce Sklejek 
w Piotrkowie, zwiększono wydaj­
nośó ilościowo i jakościowo. 

tfchmlast po przyjetdzie do ładnego, w najpiękniejszym zakątku Ziemi 
jednorodzir:inego domku, połołonego Mazurskiej. Lasy sosnowe, łąki, je­
w poblltu morza. Następnego dnia, ziora. Łodzie żaglowe, kajaki przez 
po obfit~ śniadaniu, udaliśmy się cały dzieti zajęte są przM wczasowi 
nad morz~ a nas~pnle zwiedzillStnY cz6w. Wyżywienie smaczne i obfite, 
ogródek dla d.Jieci. D1i~i tutaj ma· pisma codzienne, tyrodnlld, bibliote­
ją bardzo dobJ'ł opiekt ·oraz dobre ka, gry towa.nyskie i sportowe. Je· 
w~tywten,." dnym słowem warunki Sił idealne na 

Korespojdent na11. tow. Saar pi· odpoczynek I rozrywkt.'' 
aze nam, łe ob. Karol Krajewski, Powyższe wyjątki z listów wcza­
starszy brikar~ :a PZPfl im. Jtaru•· ,SCł>Vicz.6w ifił llł-jle:Mmn ~- do 
lewsk,lero .w Łodzi, który swój urlop brego samopoozucla robotników 
sptdzU w Spale, ta1' o~włada o łódzkich, przebywaj11crch w ośrod-
•wych wrażeniaeh z wczas6w: kach wczasowych naszeiio kraau. 

,,Dwa tygodnie, kt6re sptdcilem Obecnie sezon urlopów trwa w ca 
wlród laaów spalskich, nad PUt~, łej pełni i świat pracy wykorzystuje 
minęły, jalt sen. Na wczasach dopłe jak najliczniej sw.e wielkie oslagnłę· 
ro csłowhlk :pracy rożumie, czym Bił cia &OCjalne. (Bałt), 

.Mimo tych niewątpliwych otlilłg· 
nię~. w poszczególnych zakładach 
istnieją jeszcze poważne niedociąg 
nięcia w pracy, hamujące rozwój 
produk~ji. Ustalono, że przyczyną 
jest między innymi nieodhiP.ranie 
w terminie przez Centralę Handlo­
wą Przemysłu Drzewnego goto­
wych arty~ułów. co ppwodl,lje łch 
gromadzenie sie i utrudnia produk 
cję na pewnych odcinkach. OHPD 
musi usunąć te przeszkody i nie 
zamieniać hal produkcyjnych w 
poszczególnych. zakładach pracy 
na magazyny własne. 

PaAstwawa Szkoła Pracy Społecznej 
huź~lą noH'qcłl hadr 

Onesdaj odbyło się uroczyst.e wrę· 
czenie •wiidectw dojrzałości w PSPS 
w Łodzi. 42 absolwentów opuściło 
szkołę, aby zasili~ kadry ludowej in· 
teligenoji, 

le na 42 absolwentów 36 złotyło egza dzili, by stać się kadrami łnteligen· 
m\n s wynikiem bardzo dobeym i do- cji socjalistycznej, kadrami budowni 
bTJm. cz. eh socjallzmu. . 

Słuchacze rekrutowali słt spoir6d Po przem6wieniu delegata Kurato· 

Słuchacze dzłęki pucy nad sobą i 
ofiarnej pomocy ze strony grona na· 
11c1ycielsktero wyrobilt w sobie SO· 
sjallstyosny stosunek do nauki i pra· 
q społecznej, o czym świadczy fakt, 

ludzi pracy, kt6r2y prócz nauki ma- rium i przewodnicziacego samorządu 
j!J obowiązki za1'0dowe. szkolnego wręczono słuchaczom świa· 

Rozdanie łwladectw poprzedziło dectwa. 
pr1em6wienłe d~ktora tow. Fesela, Najlepsi uczniowie otrzymali na· 
który wyraził UZnanie dla słuchaczy, grody. Są to m. in. ob. ob.: Boniec, 
za iah oflarnt praeę, jalciej nie szczę Łukaszewicz i Tomas.ik, którzy sw11 

pracą, koleteńskołcit i wybitnymi o· 

• Rekordowy zbiór siana 
w woiewództwie łódzkim 

Chłopi. woj. łódzkiego w szyb- pow. rawsko-mazowiecldego ostu 
kim tempie przeprowadzają sla- nęły z hektara zagospodarowanych 
nokosy. W akcji tej biorą udział łąk 40 - 45 q siana. 
Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe, O rekordowym zbiorze siana za 
wyposażone w ok. 500 kosiarek i meldowali chłopi gromady 
100 traktorów. Pszczólki, pow. łaskiego, którzy z 

O zakończeniu sianok0s6'\'ł za· IO-hektarowej łąki uzyskali 600 q 
meldowały już Państwowe Qoapo siana W pow. piotrkowskim w 
darstwa Rolne i spółdzielnie pro dolinie rzeki Lucląża gromady Mi 
dukcyjne. l':rzeciętny plon pierw lejów, Melejowlce, Janówka i Lon 
•zego pokosu uzyskany w POR gin6wka zebrały z hektara po 40 q 
wynosi 30 q siana 1 1 ha. Szeree siana. Wysokie plony siana osią. 
gospodarstw zespołowych woj gnęli również obłopl pow. sieradz 
ł6dzkfego, m. In. sp6łdzle1nle pro kiego. 
dukcyjne w KonstantY11owie, pow. W indywidualnych gospodar­
Tadomszczańskiego, Qrochowf-e ł stwach chłopskich pow. łódzkiego 
!tonerach, pow. kutno~ldego O· sianokosy przepr.owacbone zosta­
ras Wilkowicach I Grotowicach, ły jui w 60 proc • . 

~Q1QODCJOOC~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 

siągnięcia111l w nauce zdobyli uzna· 
nie koleg~w i dyrekcji szkoty. Przy. 
kładem wielkiej wytrwałości w pl'&· 
cy nad podniesieniem włunego po· 
z!omu wiedzy jest SO-letni słuchacz· 
absolwent tow. Xasłmłerz Gołębiow· 
ski. 

Ośrodki wypeczynkówe 
,,Orbisu„ 

PBP „01·bis" zawiadamia wszyst· 
kich, lttdfzy chcll sptdsi6 przyJemnie 
urlop, te rozporzfłdZ& jencze wolny 
~i miejscami we własnych ośrodkach 
wypoczynkowych, położonych w pięk 
nych :miejscowościach turystycznych, 
wypoczynkowych i klu'acyjnych, a 
mianowicie: · 
Międzyzdroje, Trsabtei Szczeciń· 

ska, Stegna Gda6!~pmonle Mor­
skie, Dziwnów, ArYJlłC8t. Zakc>pane, 
Szczyrk, Jelenia, Wilkasy, Rydzewo, 
Muszyna i Ciechocinek. 

Koszty pobytu od zł. ~O. Ilość 
miejsc ograniczona. 

Zapisy i łnfc>l'lnllc!e w Orbisie ul. 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 i 1ol-01. 

stego kontaktu i h"stracji ze stro~y 
członków Komitetu Okręiowego, 
brak było powi„zanla i wsp6lprn· 
cy z radami zakładowymi i koła­
mi, co w dużej mierze wpływało 
ujemnie na rozwój wsp6łzawodnic 
twa. W roku 1950 wsp6łzawodnlc· 
two, dzięki zwiO)tueDłu pracy 
uświadamiajllcej wiród robotni· 
k6w leśnych 1 pracowników prze­
mysłu drzewnego, nabrało rozma· 
chu. Rosły .•zeregl p~owników 
f racjonalizatorów. Zwiekszyła się 
·Jiczba zakładawycb komitetów 
współzawodnictwa, zaś ogólna licz· 
ba współzawodniczących wynosi 
obecnie ponad 7.000 osób. Ten o. 
grom.ny wzrost wsp6łzawodnicz11· 
cych indywidualnie i zespołowo 
świadczy o szerzeniu się świado· 
mości socjalistycznej wśród leśni. 
ków i pracowników przemysłu 
drżewneęo. 

SOCJALISTYCZNA DYSCYPLI· 
NA PRACY 

Ustawa o socjalistycznro dyscy· 
plinie pracy przyjęta została przez 
związkowców leśników 2i naleey­
tym zrozumieniem. W rezol™ljacb 
dano wyraz swego stosunku do tej 
ustawy. Rezolucje były podejmo· 
wane w 507 grupach zwią~'kowycb. 
Wprowadzona w tycie ustawa o za 
bezpieczeniu soojalistycznej dyscy 
pilny pracy dała w wyniku natych· 
miastowe zmniejszenie się nleuspra 
wiedliwionych nieobecności. 

SPltA 'W! ':NOWtt!l ·KAD~ \ .r- ... -
Zdarzało się jeszcze do niedaw­

na, że na skutek braku powifłZania 
administracji zakładowej ze związ· 
kami, na kierownicze stanowiska 
przyjmowa.ni byli ludzie nieodpo­
wiedni. Przykładem takim jest wy 
suniecie na stanowisko nadleśnicze 
go w nadleśnictwie Poddębice Jerze 
go Cha.rezuna, który wykazywał 
wrecz wrogie ustosunkowanie ~e 
do klasy robotniczej. Zwalniał on 
samowolnie bu porozumienia Ilię z 
zarządem kola l zarządem Oddzia­
łu Związku Robotników Leśnych. 
Usiłował on równie! nie dopuścić 
do kontaktu pracowników ze Związ 
klem, czy ogniwami partyjnymi, 
Został z tego stanowiska· usunięty. 

Obecnie po IV Plenum sprawa 
wysuwania na wyisze stanowiska 
ludzi godnych tego jest przez Zwill 
zek otoczona e&czeg6lną uwagą. 
Zwiipek pragnie nadrobid niedo· 
ciunltcla jakie zaistniały wskutek 
ntedostatecmego szkolenia 1awo­
dowego, co stało lię powOdem bra 
ku specjalistów - trakO'\\tych, chro 
nometrdystów i Innych. 

DROGA DO AWANSU 
SPOŁECZNEGO 

Braki i nied0Ci4gnlęoła na odcfn· 
ku polityki kadrowej polegają na 
tym, ł.e w Okręgu za mało robotni· 
k6w wysunięto na kierownicze ata 
nowiska, łe nie sięgnięto po wybi. 
jających sit przodowników pracy, 
racjonalizatorów i nowatorów. 
Związek nie poznał w sposób do­
stateczny ludzi w toku codziennej 
pracy i nie wykorzystał W3fczerpu· 
jlłCO ich mo!liwoścl, Nie ID.niej jed. 
nak 'li ciągu kadencji iarządu Od· 
działu Związku, w terenie tla kie· 

ZGUBIONO dow6d 01obł· ZGUBIONO Awia~two'ZGUBIONO .leg. Ubezpie u f f k . Znłlf d Pr f Wełn· O 
llt)', leg, UbezpiMr.alni - małej matury, wyd. nx czalni Społ~czttej - IwM. i\ORS an ynows re Dl\ a ' zemys u 1aneg 
!:'~. Regina, Wól:re:; a:e~:o:e Ł~~~n=:za~ s~•a Stefani!',, Stalln~ot:r oreanizu1·ą współzawodnictwo 1'akościowe 
ZGUBIONO leg. Ubezpie. Z«!_zisław, ~ZGUBIONO leg. Ubezpie 
czalni Społeczn~j - Bem ZGUBIONO leg. Ubtzpie e?.aln~ Społeczn~j. - Fib Zdajemy sobie sp1·awę z tego, Id-o współzawodnłetwa jakościowego. 
Hieronim, JUęk1tna 18. ezalni Społecznej, Qzap_ Stanisław, Wy. ~ :mi że nasza przys~, nasz byt i po Z dniem pierwsżego lipca rełe­
ZGUBIONO log. Ubezpil' ska Genowefa, Jeroaollm1_~=~=---:-~~:-io tęga naszego Pautwa ~ależne są rat współzawodnictwa pracy przy 
ezaln! Społeeznej - Li- 111ka 6, „ 10969 ZGUBIONO legit, 1ckol. tylko i wyłącznie od nas samych, stąpi do przyjmowania zgłoszeń 
pif.1kl Stefan M.arynar. ną - Rózga Krzy&ztnf, od wydajności na.uei pracy i jej indywidualnych i zbiorowych. 
a1Ca 70 ' lOOfiO iKRADZIONO kan_, reje Kurczaki 4. 1098ff wartości, a więc jakości wyProdu Było by wskazane, aby na zebra 

· Htraeyjną. na skup ł sprzo . d k h · k 
ZQUJ:Slo.No tsg, lltwz1Jll!ldaż nabiału drobh1, wyd. Zl>UBIONO leg. Ubezp1e• kowanycb przez naa dóbr. niach pro u cyJ111c , ZWU\Z o. 
enbu Społecznej- Kraw x. Urząd Skarbowy. Mu- ":ullni Społeczno~ . - . :ro. Toteż słusznie robotnicy Iton- wych i partyjnych omówiono naj­
eayAaka Katarzyna, Pa. lnrcuk Genowefa. Piękna rysink Józef. N· ·•1arn1ant stantynowskicb Zuła'd6w pow· istotniejsze zagadnienia wsp6łza· 
bianicka 37 10961 16 !0968 25. 10964 zleli ostatnio mvśl .prz.vstaoienia wodnictwa jakościowe110. 

szKOLENlE IDEOLOGICZNE 
I ZAWODOWE RJ!JKOJl\fiĄ 

PODNIESIENIA WYDAJNOŚCI 
PRACY 

Zarzlld Okręgu Związku Zawodo 
wego nie wykorzystał jeszcze 
wszystkich możliwości. Szkolenie 
ideologiczne i zawodowe nie zosta. 
ło dośó rozpowszechnione w tere­
nie. W ciągu trwania kadencji ustę 
pującego zarządu Związku - prze 
prowadzono co prawda szereg poga 
danek, referatów i odczytów ro u 
larno • naukowych, przeszkolono 
szereg związkowców na kursach 
aktywistów związkowych, objęto 
kilkudziesięciu członków przymu­
sem nauczania początkowego -
wszystko to jednak nie było dosta 
teczne, jeżeli chodzi o masowe 
szkolenie ideologiczne. Również je· 
tali chodzi o nauczanie zawodowe, 
nie dało ono właściwych wyników. 
Sprawy te w najbliższym cznsia 
muszą być specjalnie wnikliwie po 
traktowane przez Oddział Związku. 

JAK PRACOWALY GRUPY­
ZWIĄZKOWE? 

N a terenie okręgu powołano 570 
grup związkowych, których męża· 
mi zaufania są przewatnie przo­
downicy pracy, racjonalizatorzy 
itp. Grupy związkowe zaczynają 
pracować coraz aktywniej, jednak 
że na tym odcinku są jeszcze po· 
ważne braki. Przede wszystkim 
Związek Die -przeszkolił wszystkich 
Dlężów zaufania, pomimo motliwo 
ci jakimi zarząd Okręgu dysponu 
je. A przecie! zadaniem Związku 
jest pomagać grupom związkowym 
w codziennym wykonywaniu zn. 
dań na odcinku politycznym, goa. 
podarcżym i społecznym, 

W radach zakładowych zarządów 
i kół, dzięki przeprowadzonym o· 

Na konferencji okrogu związku 
leśników i drzewiarzy odznaczeni 
zostali za dobrą pracę związkOW!ł: 
przewodniczący rady zakładowej 
Tartaku Konewka tow. Michalski, 
wiceprzewodniczący okręgu tow. 
Pawlicki, przewodniczący rady za. 
kładowej Skrzyniami w Lodzi tow. 
Zientala i tow. Mozga, przewodni· 
czący zarządu koła związkowego 
tartaku pod Wieluniem, 

KONFERENCJA WYBRAŁA 
NOWY ZARZĄD OKR~GU 

Po złożeniu sprawozdania przez 
tow. Niewiadomskiego, po o!ywio· 
nej dyskusji i zreasumowaniu jej 
przes byłego przewodniczącego, 

delegaci Związku c:lokonal! wyboru 
nowego zarządu. I1o nowego zarzą 
du Okręgu weszli: tow. Erwin 
Niewiadomski, tow. Feliks Pawlic· 
ki, ob. Piotr Pychyńskl, tow. Józef 
Stach I tow Wanda Rajchert. No­
woobrany zarząd zobowiązał ~ię 
do poważnej i intensywnej pracy 
dla dobra mas związkowych. 

Po wyborach zebrani uchwalili 
lncję, wyrażającą ich nieustę­
ość w walce o pokój i podnie­

sienie dobrobytu mu pracujących. 
W przerwie w czasie obrad wy­

stępowały orkiestry z Radomska 
i łJodzi, a także zespoły' świetlico· 
we przemysłu drzewnego. (Sak) 

Miejska Rada Naro~owa 
w Krośniewicach . . . 

dokonała wyboru nowego Prezydium 
Na uroczystej sesji wyborczej w 

Krośniewicach dokonano wyboru Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodowej. 
Przewodniczącym wybrany "Został 
tow. Stanisław Wr6blew.akł, wice· 
przewodniczącym tow. Maria War~ 
gocka, zaś sekretarzem tow. Zygmunt 

statnio wyborom, na przewodniczą MłzgalRkL 
. 'b . Na zebraniu wyborczym przedsta-

cych i sek:etarzr wy rani zosŁ8:11 I wicie! PZPR tow. Kordas wygłos~ł 
odpowiedni ludzie, co w dułej m1e 1eferat o jednolitej władzy ii pan­
rze przyczyniło się do podniesie· stwie ludowym, zaś referat o roli i za 
nia stylu pracy rad. Mimo to, jest ~:;~agiałk~~d narodowych wygłosił 
jeszcr.e wiele rad zakładowych, Kopczyński 

Zakończenie roku szko nego 
w Państwowym Glmn. Sp6łdzlełczym w lalinle 

Przed kilkoma dniami odbyło się 
w Państwowym Gimnazjum Spółdziel 
czym w Malinie, pow. kutnowskiego, 
uroczyste zakończenie roku szkolne· 
go oraz wręczenie 25 absolwentom 
świadectw dojrzałości. Na uroczy· 
stości obecni byli przedstaw1ckle 
Partii, Prezydium Powiatowej Rady 
Nnrodowej, związków zawodowych, 
ZMP, 11półdzielczości i inni. 

Na terenie szkoły bardzo dobrze 
pracowały organizacje ZMP 1 „SP". 
P1agnąc przyczynić się do podniesie­
nia poziomu umiejętności. ZMP zor 
gani11:ował' współzawodnictwo mię­
dzyklasowe, a także przychodził z po 

mocą w nauce słabszym uczniom. 
Jak wynika z wypowiedzi absoJ. 

wentów, nauczyciele Gimnazjum 
Spółdzielczego w Malinie włożyli wie 
le serdecznej 1 bezinteresownej pra· 
cy, aby kończący szkołę byli dobrze 
przygotowani do czeka.iących kh o­
bowiązków. Na szczególne wyró:.\nle­
nie zasługują: ob. dyr. Płomski, prof. 
Franciszek Miksa l prof. Gol!k. 

Wszyscy absolwenci uzyskali Awta 
dectwa dojrzałości z dołlrymi wyni· 
klsrni. Wyróżnieni zostali: Michał Ko­
lasiit11kt, Kazimiera Stasiak l Geno· 
wefa Szariat. 

a. Zemsu 

Skup surowcclw zielarskich 
Centrala Zielarska ogłosiła skup Wszelkich Informacji w zakresie 

następujątycb surowców zielarskich zbioru udzielaj, ekspozytury CZ: • 
w ilo~ciach nieograniczonych: kwiat Blały~stoku - Waryńskiego 19, w 
bławatka, dziewanny, jasnoty białej, Bydgoszczy - Toruńska 2, w Gdat\. 
kocanki piaskowej, lipy l rumianku. sku - Szeroka 11-13, w Krakowie­
liścle bobrka· trójlistnego, podbiału ł Warszawska 19, w Lublinie - Armil 
pokrzywy, owoc kminku l maliny, Czerwonej 6, w ł.odzl - Jerzego 
ziele dziurawca, korzenie mydlnicy l 10-12, w Poznaniu - 27 Crudnła 9, w 
tywokostu, kłącze pięciornika, spo· Stanowicach, pow. Świdnica, woj. 
rysz l zarodniki widłaka. wrocławskie l w Warszawie - Zło· 

Inne surowce należy zb!erllć w o· ta 3. 
parciu o polecenie z punktów skupu --------------
dół s ekspC>Zytur Centrali Zielar- thHlik do Osin 
sklej. Są to: ziele rdestu ptasiego, należy naprawi~ 
bratka polnego, przywrotnika. prze· 
tacznika I świetlika, kwiat tawuły I Przed kilku miesiącami przystąplo 
koniczny czerwonej, JIM: ' poziomki, no w Głownie do budowy chodnika 
kłącze perzu l in. Punkty skupu ziół wzdłu:I: drogi, wiodącej od skrzyżo­
dla Centrali Zielarskiej znajdują się wania do Zakładów w Osinach. Jak 
przy Powiatowych Związkach Gmin. dotąd, płytami pokryty :tostał odal· 
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłop nek długości około 1 kłlometra. po 
ska", przy niektórych gminnych czym roboty zostały przerwane. 
sp6ł<k!elnlach, przy niektórych Re- Sądzimy, że zainteresowane budo. 
jonowych Delegaturach Centrali O· wą chodnika rada zakładowa i orga­
grodniczej i dla surowców pochodze· nlzacj~ partvjna zakładów zajmą słą 
nia leśnego przy placówkach Cen· tą 1praw11 i 1akoticzenie robót na• 
trall „Las". stąol leszcze przed nastaniem słot. 
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WYCIBCZKA PENKLUBU -
ZAKO~CZONA KATASTROFĄ 

Wycieczka PEN-Klubu do Mor­
skiego Oka zakończyła się katastro 
fą automobilowa. Samochód prowa 
dzony przez prof. Domaniewskiego 
wpadł na zwał kamieni. przygniata 
jąc kilka osób, a między innymi 
poetę Juliana Ejsmonda. Kilku oso 
bom grozi śmierć. 

• ,C.JANKALI" W WARSZAWIE 

Zespół Teatru Miejskiego w Ło­

dzi wyjeżdża do Warszawy ze sztu­
ką d-ra Wolfa „Cjankali". 

ZNACHORKA OTRUŁA DZIECKO 

We wsi Siemki, gminy Krzyża­
nów - u gospodarza Korekty zmar 
ło dziecko po przyjęciu dawki le­
karstwa przepisanego przez zna­
chorkę Hanuszkiewiczową. Władze 
i::rowadzą dochodzenie. 

STAN OBLĘZENIA 
W MADRYCIE 

Madryt od kilku dni żyje pod 
znakiem nieustannych demonstracji 
antyrządowych. Wszystkie sklepy 
są zamknięte. Biura i urzędy nie 

27 czerwca 1930 r. 
funkcjonują. Władze ogłosiły stan 
oblężenia w mieście i w okręgu ma 
dryckim. 

STRZELA.JĄ DO CHŁOPÓW 

.JAK DO KACZEK 

Mieszkaniec wsi Pszczółki 
36-letni .Józef Seliszczak - prze­
chodzac bez zezwolenia lasem krze 
ślawskim-został postrzelony śmier 

teinie przez gajowego Kordasa. Se­
Iiszczaka przewieziono w stanie clęż 
kim do szpitala. 

OBSTRUKCJA 
W PARLAMENCIE BRYTY.JSKll\I 

„Głos Poranny" donosi. ze posie­
dzenie Izby Gmin trwa już okrągłe 
24 godzin. Przewodniczący Izby, 
<'ZYli tak zwany speaker - którym 
jest lord Snowden - mimo nale­
gai\ opozycji z Churchillem na cze 
le - nie zamierza przerwać obrad. 
Szereg posłów śpi w ławach w nai 
lepsze, budząc się od czasu do cza­
su przy gwałtowniejszych okrzy­
kach mówców parlamentarnych. 

Izba Gmin jest odwiedzana przez 
:rumy mieszka1l.ców Londynu, któ­
rzy znaleźli sobie jeszcze jedną we 
solą rozrywkę. 

TEAT~RV 
PAŃSTWOWY 

1'EATR Il\1. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, godz. 19,15 komedia Szeks.pi­
n pt. „Wieczór trzech k·Tóli". 

PAŃSTWOWY 
TEATl? POWSZECHNY 

(ul, Obrońców Stalingradu 21, ' 
tel. 160·36), 

O godz. 19,15 „Niemcy", Leona 
:Kruczkowskiego z Włodzisławefu 
Ziembińskim w roli p1·of. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10-13, i od 16. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19 - „Córka pani Angot". 
Jubileusz 50-lecia lJ'l'aCY artystycznej 
Władysława Szczawińskiego. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181· 34) 

'"Dz.iś teatr nieczynny, 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

I catr nieczynny. 

Ze sportu -
O bolączkach naszych klubów związkowych 

pisze korespondent z Z. K. S. · „Stal" 
S tatuty Zrzeszeń Sportowych w I nie spełni swego zadania i nie mo-

sposób jasny i wyraźny określa że w ogóle istnieć. 
.ią rolę i rzadania klubów w naszej Wprawdzie w stadium organiza­
nowej strukturze sportu: organizu- cji, w spadku po dawnych klubach 
je się je dla podniesienia poziomu sportowych, związkowe kluby prze 
techniki wyróżniających się człon- jęły mniej lub więcej liczne grupy 
ków kół sportowych. sportowców, ale dalszy rozwój klu 

Dalsze przepisy mówią, że człon- bów, zgodny z dzisiejszymi założe­
kiem klubu danego zrzeszenia me- niami zależy v;yłącznie od zasilania 
że być w zasadzie tylko członek klubów członkami kół. 
koła tego zrzeszenia. Zasady powyższe, stanowiące 

Wynika z tego w sposób wyraź- podstawy organizacyjne nasz.ego 
ny, że podstawową komórką każde sportu, nie dotarły jeszcze, lub też 
go zrzeszenia są koła sportowe i że nie znalazły dostatecznego oddźwie 
bez dopływu członków rz kół, klub ku w kołach, skutkiem czego nie.: 
.••••••••••••••• „ •••••••••• „ ••• .••••••••••••••• „ •••• „ ... „ ......... _.. ........................ . 

Mistrzostwa gimnastyczne Polski 
.zgromadxiły rekordowq ilość uczestników 

Ćwiczenia na poręczach 
GDA&SK. Dwudniowe mistrzo- - AWF (Warszawa) 187,50; 2) Gór 

stwa · gimnastyczne Polski we nik (Odrzyko1i) 182,10; 3) Włókniarz 

Ittóre kluby związkowe bez dopły­
wu członków iz kół, zawisły jakby w 
próżni 

W podobnej sytuacji znalazł się 
na terenie Łodzi ZKS .,Stal". 
Mimo istnienia J(ilkunastu kół Zrze 

szenia .,Stal" w Lodzi nie zasilają 
one swego klubu zawodnikami. Zwo 
ływane w celu nawiazania kontak­
tu i współpracy z kołami konferen 
cje, • apele kierowane do zarządów 
kół, specjalne imprezy itp. - dają 
bardzo nikłe rezultaty. 
Szczególną bierność, co należy tu 

podkreślić, okazują w tym kierun­
ku koła przy dużych fabrykach, kt:) 
re winny przodować w dostarcza­
!Iliu nowych kadr zawodników. 

Sytuacja ta, szkodliwa dla klubu, 
wyrządza nadto bezpośrednią szko­
d~ kołom. uniemo7.liwiaiac ich człon 
kom uprawianie na terenie kół ta­
kich rodzajów sportu jak n,p. boksu, 
plywactwa, lekkoatletyki. 

ZKS „Stal" oddał do dyspozycji 
członków kół SWYCh terenów, sale, 
boiska i czQściowo sprzęt. Odciąi:a 
to koła i ich budżet:t·. rozszerza za 
kres zainteresowa1\ sportowych 
członków i ułatwia działalność kola. 
Zdawało by się. że kola skorzystają 
z tej okazji, a jednak.„ 

Czym wytłumaczyć ten przykry 
· stan rzeczy? 

W dużym stopniu brakiem do­
świadczenia działaczy kół sporto­
wych, - ale w niemniejszym stop 
niu brakiem uświadomienia sobie 
zadań. znaczenia i roli sportu i wy 
chowania fizycznego, brakiem do­
statecznej ener~ii. oraz zrozumienia 
konieczności kolektywnej współpra­
cy. 
Bolączki te są utrapieniem nie 

-tylko izrv,e;rzenia .,Stal". istnieją one 
również w innych zrzeszeniach. Od 
szybkiego ich usunięcia zależy roz 

wszystkich trzech klasach odbyły <Kraków) 175,30. wój klubów. poziom sportu i li-
się przy rekordowej liczbie 735 u- Klasa II mężczyźni: I) Jokiel czebność szeregów naszych sportow 
czestników. Otwa1·cia zawodów do- 56,75, drużynowo 1) CWKS (War::::za ców. 
konał przewodniczący WKKF Ku- wa) 221,65; 2) AZS - AWF (War- Zb. Załęski 

(Brzeziny) korespondent „Głosu" z ZKS „Stal". śmidrowicz, po czym przy dźwiękach szawa) 219,90; 3) Stal 
Hymnu Narodowego i Młodzieżm11e 214.15. 

Sport w ZSRR 

.,Dqnaftlo~• 

z d oby w a P uchar Mosk wf 

MOSKWA. - W turnieju siatkówki 
o Pucha1· )loskwy wzieło udział po_ 
und 150 zespołów. W finale pieciokrot 
ny mistrz ZSRR, kobieca drużyna Lo 
komotiv i<potknła się z Dynamo, kt6-
remu ulegl:t 3:2. Tym samym Dynamo 
zdobyło Puchar. 

Pucbnr ::\foskwy wiiród drużyn m~s· 
kieh zdobył także zesp6ł Dynamo, 
.k_tóro w finale pokona!{) Lokomo· 
tiv 3:1. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ZW. 
ZAWODOWYCH 

:MOSKWA. - W Gorki zakończył 
się turnil'j bok~er~ki o mi~trzostwo 
Zwi::izków Zawodowych. Drużynowo 

tytuł mistrza zdobyła drużyna Zrze • 
szenia Pis;o;czcwnik z Korolewem w w. 
ci~żkiej mi czelo. Tytuł mistrza Zw. 
Zawodowych zdobył Szczcrbi1.kow 
w wadze półśredniej, Turla w półcięż 
ltiej, 

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ZSRR 

MOSKWA. - W meczu pHkarBkim. 
o mistrzostwo ZSRR, leader tabeli Dy 
namo Tbili~i stracił punkty w meczu 
z CDKA, przegrywając 1:3. Zawodom 
przyglądało ~ię około 70 tys, widzów. 

D~·namo TbiliRi prowadzi w tabeli. 
mając po J7 grach - 23 pkt. Xa. <lru 
gim mi<:-jscu znajduje f'ię Zenit Lrnin_ 
grr.cl - 15 gier, 22 pkt. przed CDKA 
- 14 gier 20 pkt, 

NOWY REKORD OZUDINY 

MOSKWA. - W ramach mistl'zO!•tw 
lckkoatletyeznych :llosh~ w wfolobo 
jach CZ1tdina. pobiła rckor11 ZSRR w 
slrnku w;o;wy:i:, wynikiem 167 cm. 

Czudina. wygrała. trójbój zd~pywa.. 
ją~ 2.780 pkt, 

W konkurC'ncji mężczyzn mii<trzo­
stwo :\foskwy w l)ięcioboju zdobył 
Wołkow - 3.147 pkt. ' 

Podczai'I mistrzostw odbyły się rów 
nici biegi sztafetowe, kt6re przynio_ 
r:ł~· dwa nowi' rekordy ZSRR. ReprC'­
zontneyjna. ntafeta CDKA w biegu 
4xJ!'.iOO m uzyskała rekordowy czas 
15 ::iS,8, a rC>prczentacyjna. ~ztafeta 

żeńska szkół moskiewskich poprawiła 
rl'kord juniorek ZSRR w sztafecie 
szwedzkiej. 

' TEATR LETNI „OSA" 
<Piotrkowska 94, tcL 272·70) 

19.30 J>lnby murarskie", czyli ;;Wo 
de~il warszawski". 

TEATR „PINOKIO" 
(l-1. Kopernika 16) 

Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 
buduje dom". 

go flagę państwową wciągnęli na Klasa III kobiety: l) Kutznerowa I 
maszt: najstarszy uczestnik mi- (AZS - A WF) 47 80, drużynowo 
strzostw Błonka i najmłodsza za- 1) AZS· - AWF (Warszawa) 186,00.; 
wodniczka Mackiewicz. 2) Kolejarz (Kraltów) 182,50; 3) Gó:: 

Dzień Polskieeo Związku Bo/kserskiego 

KIINA 
W poszczególnych klasach zwyclę nlk (Zabrze) 180,85. 

żyli: klasa I lrobiety - 1}' Jastrzęb-;. Klasa III mężczyźni: 1) Nestripka 
ska (Górnik Radlin) ·45,90. W kon- 1 (Spójnia Katowice) 56 30 drużyno-

na ringach woiewództwa łódzkie~o 
Onegdaj w ramach .,Dnia PZB" I Yvalk. poza tym w pokazówkach wy­

odbvło się pÓza Lodzi·ą szereg zawo- sląJ?ili:_ Różycki i Jaskuła IL ŁKS 
d · • b' k• skich Włokmarz. Walczyli również p!ęścia 

ow o .„er . · . • t'IZe z Karsznic, któray stanowią do-

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

I TĘCZA (Piotrkowska 108) „Prz.Y· 
gody Chico", godz. 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (w ogrodzie) - „Podróże 

Gulivera" godz, 16.30, 18,30, 

kurencji kobiet drużynowo 1) Gór-1 . . ' · ' 
nik (Radlin) _ 175,30; 2) Stal (Świę. wo - . SpóJma (~atow1c:) 219,60; 
tochłowice) - 157,80; 3) Włókniarz 12) Ogmwo (Poznan) 219,30; 3) AZS 
(Kraków) 154,50. -A WF 219,10. 

W Tomas.zowie ligowy ŁKS Wło- bry materiał, trzeb'a się nimi tylko 
kniarz rzremisował rz. repr~entacją zainteresować. Zwracamy na to uwa 
tamtego miasta. W Alek>.androwi<':! gę. tamt.ejs.zemu Kolejarzowi. Pu-

bliczności pełna sala. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ą.lbeniz", godz. 16, 18,30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte Christo" II seria 
godz. 18.30, 20, 

20.30, Klasa I mężczyźni - 1) Woliriskf 
Stal (Poznań) 52,05, drużynowo 
Włókniarz (Krakow) 187,75; 2) Ogni 
wo (Kraków) 162,50; 3) Górnik 
(Knurów) 148,25. 

1czegrano mecz na wolnym powie- W Pabianicach tamtejsrzy Włó-
trzu. Tamtejsizy Włókniarz pokonał kni.a1~ ;irem:isował rz. Bawełną 7:7. 
swego imiennika rze Zgierrza 10:4. W Poza tym odbyły się dwie poka,zów· 
walce nadprog::amowej spotkało się ki. Zawody odbyły się na boisku I 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki· 
waczo złota" - godz. 16.30, 18,30 
20.30, 

Z mistrzostw H. B 

GDYNIA · (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 25" 

Wł,óKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia", Klasa II kobiety: 1) Sergiel (Ogni 

wo Sopot) 47,30, drużynowo AZS 

Gwardia - Legia 6 : 1 
W dniu wczornjszyrii. odbył si!] mecz 

piłkarski o mistrzostwo klasy A okr\) 
gu łódzkiego pontl<;idzy m1e.1scowymi 
rywalami Gwardią i Legią., Gwardia w 
drugiej rundzie na. 8 spotkań tyl.:o 
raz zremisowała, odnos7ąc 7 zwy. 
cię-stw. Również; i wczoraj do 60 ruinu 
ty gry wynik brzmiał 6:1 na korzyść 
gwardzistów. W tym momencie sędzia 

zmuszony był usunąć z boiska kpt, 
Owsianego za. brutalną. grę. Zawodnik 
ten trzykrotnie kopnął bez pilki gra. 
cza przeciwne.i drożyny, :i raz pozwo· 
lit sobie na czynne zniewa:Genie Szym 
czaka. 

zgromadziły około 2000 widzów. 
poza tym dwóch a:awodników ,ze W Skierniewicach tamtejszy Związ 

gdz. 16,30, 18,30, 20,30 
Will.NOS( 1 Nnr orlrnw<;klel?O 16) 

„Sa:ławat - wódz Basa:kirów". 
godz. 16, 18, 20 

Zgierza. Publiczności 5000. kow.iec uległ Naprzodowi rz. Rudy 
Nieudany był mecrz. reprezentacji Pabianickiej 6:10. PubliciZ9ości 1000 

Piotrkowa rze Związkowcem łódz- osób. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, ~1 

HEL dla młodz~eży (Legionów 2) 
„Wilki morsl,ie". godz. 16, 18, 20 /,ACHĘ:TA (Z.gttm•ka 26) 

Kino nieczyr.ne ~ powodu remontu 

- Doskonały wynik Zatopka 
PRAGA. - Na za.wodach lekkoatle 

tycznych w Opavie Zatopek uzyskał 
najlepszy tego1'0CZny wynik na ś~ie 
cie w biegu na. 3 tys. mtr. - 8:16,8 
min. 

kim. Z Łodzi wyjechało 5 izawodni-
ków Związkowca, a w Piotrkowie na N u r s b o k su 
rin.gu stanęli tylko: Potocki, Stasiak / • MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 

wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

Zawody o Puchar Polski 
i Taborek. Resztę walk musiano o rganizuje ŁKS Włukniarz 

I·OLONlA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w nato.r 
ralnych kolorach" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w pa~dzierniku" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińsl·..-iego 178) 
„Siódma zasłona", godz. 17,30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 
powrót" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) ,,śpiewa!-> 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskieg<> 123) 
,,Le!:itymaeja partyjna,• godz. 
18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dwaj 
panowie F" - godz, 18, 20. 

W Zgierzu odb~·ł sil) mecz piłkar~ki 
o „Puchar Polski" poruięd~y Borutą 
a Włókniarzem (Zg.). Zwycięstwo od· 
niósł Włókniarz :J:l (3:0). 

Jako przedmecz (równieź o Pu<?h:ll' 
Pol~ki) było wyznaczono spotkanie 
oldbojów ŁKS Wl<lkuiarza i Boruty, 
Ponieważ łoMiauie nic przyjechali, 
zwycięstwo walkowerem przyznano Bo 
rncie. 

Od Redakcji 
MKS.om za nar1e~1ane pozdrome· 

nia ze Szczecina serdecznie dziękuje_ 
my. 

Podobne l)Odziękowanio składamy 
za. dowód pamii:ci "{llywnkom „Zmąz· 
kowca-Zr~""°u". Tlrzeby>•ają.cym na 
obozie w Zakopanem. 

* • "' Po pierwszym dniu zawodów gim 
nastycznych Rumunia - CSR, odby 
wających się w Bukareszcie prowa­
dzą. Rumuni 219,02: 214,15 pk-t. 

* * * Niedzielne wyniki ligi piłkarskiej 
CSR przedstawiają się następująco: 
Ceellie. Karlin - Sparta 1:0 (0:0), 
Skoda Pilzno CSD Pilzno 1 :1 
(1:1), Teplice - ATK 0:7 (0:1) , 
Trnava - Koszyce 0:2 (0:1). 

Do zakończenia I rundy rozgrywek 
pozostało jeszcze do rozegrania je· 
dno spotkanie Karlin - Skoda Pil· 
zno. 

Na czele tabe1i znajduje gię Brati· 
slava - 13 gier, 19 pkt. przed Spar 
tą - 13 gier 18 ptk. i Bohemians 
13 gier, 18 pk-t. 

Po decyzji arbitra, wykluczającego 

z gry brutalnie grające.~o piłkarza, 

kpt. Owsiany wezwał druiynę Logii, 
aby opuMciła boisko, I\iewątpliwio 

sprawa ta b~dzie miała. swój opilog 
w Wydziale Gier i Dyscypliny 
LO ZPN. 

Bramki dla Gwardii strzelili: l\Ia. 
tusiak 3, :Mańkowski 2 oraz masz. 
czyk 1. Sędziował dobrze ob, Panfil. 

„sklecić" z zawodników m1eJSCO­
wych. Dobrze rz.apowiada się w Piotr 
kowie Pawelczyk z Gwardii w wa­
d.ze piórkowej. 

W Wieluniu p.r.zy pełnej widowni 
tamtejszy Związkowiec rz.remisował 
e: Widzewem 6:6. W walce nad!Pro­
gramowej Stańkowski w wadze kogu 
ciej pokonał Dąbrowskiego (obaj 
Widzew). 

W Kutnie piens,rs.za reprezentacja 
tego miasta ;zremisowała z Ogniwem 
łódzkim 8:8. Zainteresowanie me­
ezem duże. gdyż walki, obserwowa~ 
ło 3000 widzów. 

W Zduńskiej Woli propagandowo 
r::awody wypadły dobl"i:e, jednak 01·­
ganizacyjnie $łabo. Tamtejszy Włó­
kniarz zamiast 8 wystawił tylko 5 
zawodników i to jeszcze jeden z 
lllch „nawiał". Odbyło się sześć Kącik szachowy 

r edagujq Furs i \Vróblewski;....---0-d-k-ąd __ Mi __ 'czu __ n_'n-.-Ł-y_s_e_nk_o __ i _i_n ____ n_ i_a_, _po __ fil_a_da __ W __ S_t_'!VYC __ h __ cz_ę_ś_ci_a_ch----la_d_a_. _C_h_ó_dzi_'ł-o--tu __ n_ie __ t_y_le __ o_ s_e_· ___ by_ł_o ____ nie-sp_odz'ia.n __ • ___ e __ X\Vl __ ·_ęks--z-en_i_e __ __ 

Jesteśmy po szóstej rundzie turnie ni uczeni radzieccy zerwali w bio podziemnych . słonecznik. Poza lekcję, lecz o „wychowa.nie" ro- się procentu cnkm w kłęba.ch u 
ju szachowego pamięci D. Przepiórh.1, legii :z krępującymi ją pętami g~ tym bulwa ma jeszcze jedną wfol śliny w myśl nauki miczurinow- mieszańców. Marczenko stosował 
któ1·y rozgrywany jest w Szczawnie netyki weissmanowskiej i dali ką zaletę - jest rośliną wielo· skiei. Oprócz specjalnej uprawy tu rÓ\\-'TI.ież metody miczurinow-
Zdroju w międzynarodowej obsadzie. naukowe podstawy tworzenia no letnią i raz zasadzona może trwać i nawożenia, Marczenko stosował skie i doprowadził do tego, ze 
Oto wyniki: 1,2) Kcre.s (ZSRR) i wycb gatunków, hoclowla roślin przez szereg lat. również szczepienie jednych mle bulwy mieszańców zawierają 22 
Barcza (Węgry) po 5 punktów, 3, .4) w Związku Radzieckim ruszyła Marczenko, chcąc wyzyskać do szańców na drugich. Rezultat o- procent cukru. 

Awerba<:h (ZSRR) i Szabo (W:ęgry) szybko naprzód. ' • 1 11111 lllllllRllllDI Jest to llość ~oinna., bo na· 
po 4 i pół p. Po 3 i pół punkta osią- Bardzo ciekawe są prace ge.'.'le·· 00o0 

li 1111 1111 llllllllntllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllllllllllllJJll1111111111111111111111111111111111111°oo00 wet najlepsze odmiany buraków 

gnęli: Kotnauer (Czechy), Foltys tyka i selekcjonisty ukraińskie· : N 1 • 0 cukro.wych rzadko miewają, 20 

~c;~~ti~; :~~g::;e(~gr<ff>~~~?~~~ ~~· !ia~o~~:z:;!in~y!:!~w:! =~-==- owa roś ina cukrowa ·=="_„ :r~~~: ~~~ń~:~y n~~e~:~:~ 
(ZSRR), Tajmanow (ZSRR), Tarnow ślinę cukro.wą. .. krem typu tncino.wego, jak w 
ski (Polska), po 2 i pół punkta: Tro ~ w!hodo'lł&Tana na Ukra1·01·e „o buraka.eh, lecz składa SiP prze· 
'nnescu (Run i'a) Heller· (ZSRR) Bulwa (topinambur) i słonecz- TY .., J„ rnn , , ważnie z cukru .,.,.onowcgo. czyli 

Z 't (C h ) G l"k k' (P I ka) nik to rośliny bardrzo blisko ze •... 00 „. 1 a zec . , aw 1 ows 1 o s · , ..... glukn..,..,, Cukier grono""' jest 
po 2 punkty: Szapie!, Adamowski sobą spokrewnione. Obie rośliny •••'llllllllllllllłtllllłllnlllllllllllillllll lll1111tllllllllfll lllllllll lllllllllllllllnllU:mll11 11111111111111111111111111111111111111111111 11111noo00 stads::' od trzcino„ ....... o 'i" ma 0 • 

(p 1 k } 'łt kta p ,,.i.. • nadaJ·ą się doskonale na zielo11ą -„ ..-~a os. a , po po ora pun : o,s.scn gromne zastosowanie w med.YCY· 
(w ) G ·" ld (P Iska) Pytla paszę, zwłasrzcza w suchym k!i- bre strony obu tych roślin, ewła· kazał si0 nadozwycza.J'ny. Podczas ęgry , ryiu.e o , · b rd "" nic. Znany ukraiński technolog, 
kowski pół punkta. macie. Słonecznik ma a zo wy szciza jako zieloną paszę. skrzy· kiedy normalny plon paSIZy slo- prof. Gołowin, opraeował J·uż 

soki 'Wzrost, izaś bulwa bogate u- żował je ze sobą. Prace swoje necznika lub bulwy wynosi 30 
. W podanyrHh wynikachG nief ~'d:vzfl~d listnienie. Poza tym na bulwie prowadził ściśle według nauk: ton z ha, mieszańce dały '70 ton techniczną metodę wyd-Obywania 

nlono partii eller - ryn e ' o- rosną w częściach podziemnych Miczurina. W rezultacie oirzy- zielonej masy z b a. Również plon cukru z bulw, która da się za.sto-
ra po !O-godzinnej heroicznej walce kłęby podobne nieco wielkością mal 1.600 różnego rodzaju mie· podziemnych kłębów rznacznie sować w każdej cukrowni. 
została odłożona. i kształtem do ziemniaka. Kłęlw szańców, pierwszego i <ln1giego się zwiększył. Podazas kiedy rzwy Obecnie Marczenko pracuje 

W Łodzi toczą się rozgrywki o mi- te są używane (również u n<ls), pokolenia, o różnych wła.ściwo· kła bulwa daje plon 100 kwin- nad ustaleniem trwałych od.mian 
strzostwo juniorów. Między innyn1i jako pasza dla Z\\iemąt lub bar- śctacb i odcieniach . tali z ha, plon kłębów a: mie- swoich mieszańców, które by je· 
udział bierze ~ndydat na mistrza dzo smaczna jarzyna. Podcbne Wybrać .z tych setek roślin o- szańców wyniósł 300 i więcej. dnoczyły wszystkie zalety, jako 
Panasewicz i zwycięzca olimpiady kłęby, leC'Z bardzo malutkie i nie sobniki z najbardziej c~ymi NajciekaV{SZym jedn:.> k i najcen rośliny cukrowe i pastewne. 
matematvc,7.nei - Erenfeucht. majace praktycznego zastosowa- właściwościami, było praca nie niejszym osiągnieciem tych prac B. B. 

Sekcja bokserska ŁKS „Włókniarz" 
w trosce o rozwój pięściarstwa i spo 
pularyzowanie tej gałęzi sportu 
wśród najszerszych mas młodzieży, 

organizuje zamknięty kUl's nauki bok 
~'U dla wszystkich chętnych. 

Km·s rozpoczyna się w dniu 3 lip­
ca br. i do tego czasu można jeszc7* 
zgłosić swój udział w kursie. Zapisy 
pl."Zyjmowane są na stadionie u kie· 
rownictwa Sekcji Bokserskiej w po· 
niedziałki, środy i piątki w godzi· 
nach od 18 do 19,30. 

Gt.08 I 
Organ L6dzklego Komitetu l WoJe· 
wódzklegr Komitetu Polskiej Zje· 
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